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t e :  Rnrjera
We -.wurfiE

BwąrUlnie 3 zł. 60 c, 
Półrocznie 7 , 2 0 ,  
Miesięcznie 1 , 2 0  „ 

Za nadsyłanie ao 
ówdu dopłaca sig 20 ct 
jtóeiśęe nie.

Ha prowincji
KwrUlnie 4 zł. 80 c. 
••Oroci.iic, U , 60 „ 
Miesięcznie \  ,  »0 ,  

Za franicą kwartal
ni* 10 mrrk. 

jMrajiw pojtcy ńozy 6c. Wychodzi codziennie uraz w Niedziele i Święta o godz. 8 rano

l e n ?  og ł os zeń
Od objętości wie.jza 

petitem za i . raz 6 O. 
za każdy następny 5 ,  

Drobne ogłoszenia 
od wykazu .
Nastgp. r^zype 1— „

hekroiogjk n b Ko
respondencie prywo-
tr>t.— r j, kj ady ..lar*! 
12 ct. Rekl*.ny w ru
bryce „nadesłano11 d i 
k  iżdy wiei"" 2C ct. 

Rękopisma nie 
caj% sig.

EjjJi.lio Wolickie:
D iis : Albina.
J n t r e : Symplicjusza. 
Fojnirzó: Kunegnndy.

Grecko katolickie;
3ST. 2 Post. H>. 6 . 
Lwa pap. ryju. 
Arehypy.

BIURO REDAkCJI ulica Kopernika I. 9.

ADMINISTRACJA i EKSPEDYCJA
p r z y  u l i c y  a k a d e m i c k i e j  1. 3.

Kalendarz ..tyśliwski: Wolno polować na kozły 
i słonki, jarząbki, cietrzewie i  głuszce, na p ta 
ctwo błotne i wodne.

Wschód słońca o 6 go.iz. 51 m. 
Zachód „ o 5 „ 36 „
Term om etr — 1. Pogoda.

Zaproszenie do przedpłaty!
W ctlu ustalenia nakładu prosimy o wczesne 

aadsyłanie prenumeraty.
Przedpłata na „Kurjer Lwowski44 wynosi: 

we Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
Miesięcznie 1 złr. 20 ct. j Kwartalnie 3 złr. 60 ct.

Prenumeratujfowie miejscowi otrzymują Kurje- 
ra  codziennie o godzinie 8. rano w Administracji 
przy nlicy Akademickiej 1. 3. Mogą jednak za do
płatą 20 c t. miesięcznie otrzymać pocztą poranną,.

N a p ro w in c ję  pism# nasze rozseła się wtzyst- 
kiemi rannemi pociągami.
P rz e d p ła ta  n a  p ro w in c ji  z p rz e s y łk ą  w ynosi: 
Miesięcznie 1 złr. 60 ct | Kwartalnie 4, złr. 80 ct.

Prenum erata za granicą kwartalnie 10 marek.

„ K n r je r  L w o w sk i44 wychodzący eoaziennip 
& nawet w niedzielę i święta, drnkuje się w nocnej 
porze, przeto przynosi n a jśw ieższe  w iad o m o ści 
i  o p isy  n a jc ie k aw szy c h  W ypadków  m ie jsco 
w y ch  i  zam ie jsco w y ch . Wskutek tego wcześniej 
podaje sprawozdania z wieczernych posiedzeń Sej
mu, z wszelkich zgromadzeń i zabaw publicznych. 
Pomimo znacznych kosztów jakie pociąga za sobą 
noena praca i pomi.no, że dajemy rocznie o 63 nu
merów więcej, jest cena niższą od innych dzienni
ków, bo kosztuje w prenumeracie n u m e r  4 c e n ty .

Nu men pojedyncze sprzedają się 
codziennie w Administracji po 6 ct. 
Zarazem oznajmiamy, że zalcaz c. k. 
Władzy, sprzedawania pojedynezyct 
numerów „Kurjera“ po trafikach i 
składach tytoniu, nie został dotych
czas cofniętym.

W idoki dla naszych rzemiosł.
Z W iednia otrzymujemy następujący list z 

daty 26 b rn .:
Od poniedziałku wieczora jesteśm y tutaj i 

staram y się o uzyskanie dostawy wyrobów skó
rzanych dla armji. Dzięki zabiegom i staraniom  
posła dr. Lewakowskiego robota je s t ogrom 
nie ułatwioną, bo wszyscy, z kim się nam zet 
knąć przychodzi, są już ze sprawą obeznani 
mmej lub więcej przychylnie usposobieni. Bądź 
ja k  bądź, czy sprawa pomyślnie, czy niepomyśl
nie dla nas się zakończy, przemysłowcy krajowi 
w ogóle, a szewcy w szczególe obowiązani są dr. 
Lew akowskiemu do wdzięczności, mają w nim 
bowiem orędownika całkiem im oddanego i bo
daj czy będą mieli jeszcze kiedy posła, któryby 
z takiem  jak on poświęceniem o ich prawa się

Nie wymagajcie, bym wam już dziś zdawał 
szczegółowo sprawę z naszych czynności, ani mi 
czas na to pozwala, ani też do życzenia, aby 
nasz  plan kam panji przedwcześnie sta ł się j a 
wnym. Mamy bowiem do czynienia z przeciwni
kam i potężnymi tak pod względem środków ja 
kiem 5 rozporządzają jako też pod względem w pły
wów, podczas gdy za nami przemawia jedynie 
słuszność sprawy.

Jes t nas tu ze Lwowa trzech, z Krakowa

dwóch, jeden z Tarnowa i jeden  z Qródka. 
Pierw szym  oczywiście krokiem naszym było zgło
sić się w celu złożenia uszanowania czcigo
dnemu dr. F r. Smolce i J . E . dr. Fi. Ziemiał- 
kowskiemu, a dalej układanie planu działania wspól
nie z dr. Lewaków.skim-.* , i

Dzień drugi zeszedł nam  na zwiedzeniu za
kładu konfekcyjnego wojskowego na ulicy „Renn- 
w eg“. Ma to być największy zakład tego rodzaju 
w Austrji. Odwiedziny te, do których pozwolenie 
u p. m inistra wojny wyrobił nam  dr. Lewakow- 
shi, są główną osią, okołc której nasze zabiegi 
się grupują, p r z e k o n a l i ś m y  s i ę  b o w i e m  
d o w o d n i e ,  ż e  n i e t y l k o  j e s t e ś m y  w 
s t a n i e  w y r a b i a ć  o b ó w i e  i w s z e l 
k i e  p r z y b o r y  z e  s k ó r y  d l a  w o j s k a ,  
a l e  p o t r a f i m y  n a w e t  m o ż e  s k u t e -  
I z n i e  k o n k u r o w a ć .

Nauczyliśmy się niemało, co nam  na wszelki 
wypadek w przyszłości bardzo przydatnem  być 
może. Nie daje Wam oczywiście szczegółowego 
opisu fabryki i fabrykacji obówia, bo jestem  nad
zwyczaj zmęczonym, a ogół publiczności bardzo 
zająć to nie potrafi.

Dzisiaj przyjmował , ną;j w biurze prezydjal- 
nem Rady państw a dr. Smolka, a po bardzo 
szezegółowem wywiedzeniu się o stanie i. biegu 
sprawy, przyrzekł wszelkie możliwe ze swej stro 
ny poparcie, przyczem radził zgłoszenie się u 
stóp tronu nie spuszczać wprawdzie z oka, ale 
uw ażać to jako ultimum remedium.

Następnie przyjmował nas marszałek polny 
generał L a m b e r t ,  szef intendentury wojskowej. 
Zatrzym ał nas, jakoteż dra Lewakowskiego, k tó 
ry nas do niego wpruwadził, całą godzinę. W roz
mowie wchodził w bardzo drażliwe szczegóły, w 
dowód czego przytoczyć mogę, iż byliśmy zm u
szeni odwołać się z jednej strony, iż na wypa
dek wojny zwłaszcza z jednym  naszym najser
deczniejszym przyjacielem dzisiejszym, arm jaaustr. 
liczyć może na nadzwyczaj przyjacielskie popar
cie. Wszak naszą „Leistungsfiihigkeit" pod wzglę
dem dostaw dla siły zbrojnej, udowodnił kraj w 
r. 1863 i 1864 mimo przeszkód stawianych. T e 
raz zaś dostawa dla regularnej armji odbywać 
się będzie jawnie i pod egidą rządu. Rezultatem  
tej konferencji jes t przyrzeczenie pana m arszałka 
polnego, popierania nas o tyle, o ile to będzie 
możliwem.

Na tern więc kończymy. Jutro  będziemy u 
JE . dr. Ziemiałkowskiego, a prawdopodobnie tak 
że u JE . hr. Taaffego i br. Pino, jakoteż w Kole 
polskiem.

Sprawa zatem w ogóle jes t na dobrej dro
dze. Na wszelki wypadek zabawie tu musimy 
przynajmniej do poniedziałku — w niedzielę bo
wiem deputacja Koła polskiego będzie u jen e 
ra ła  Lam berta i u m inistra wojny. Czekać więc 
musimy na rezultat.

I
Skutkiem inicjatywy m arszałka kraju dra 

Zyblikiewicza, przyszedł temi dniami do skutku 
układ między bankiem krajowym we Lwowie, a 
generalną dyrekcją skarbowych kolei we W ie
s iu ,  mocą którego b a n k  k r a j o w y  o b e j m u 

j e  n a  s i e b i e  s p r a w y  b a n k o w e  k c l e i  
t r a n s w e r s a l n e j .

Baron Czedik, prezydent generalnej dyrekcji

skarbowych kolei, przyjął propozycję banku kra
jowego całkowicie, a układ dotyczący otrzym ał 
już sankcje m inistra handlu.

Mocą tego układu, spada na bank krajowy 
nietylko obowiązek fruktyfikowania pieniędzy 
wpływających z kas, kolejowych, przechowywa
nia papierów wartościowych i innych efektów, 
ale nadto także wypłacanie pieniędzy za asygna- 
tam i geńeialnej dyrekcji.

Bank krajowy obejmuje już teraz swe czyn
ności, co się tyczy stacji wchodzących w zakres 
działalności dyrekcji ruchu We Lwowie, podczas 
gdy czynności odnoszące się do obrębu dyrekcji 
ruchu w Krakowie, bank ten obejmie, skoro do
tyczący regulam in zatwierdzonym zostanie, co 
znów nastąpi temi dniami.

Nie ulega wątpliwości, że zaprowadzeniem 
tern zrobione ważny krok w sprawie decentrali
zacji służby kolejowej, jako też, że przeprowa
dzenie tej sprawy ułatw ił br. Czedik prezydent 
generalnej dyrekcji kolei skarbowych.

A gitacja whm przy w y k a c b  do Izb
Z T a r n o w a  otrzymujemy piemu następują

ce: „Ufając w odwagę cywilną, której złożyliście 
dowody, wykrywając korupcję w sprawach publi
cznych, udajemy się do Sz. Redakcji Kurjera  z 
doniesieniem, że znani z procesu Schwarza spe
kulanci czynią nadzwyczajne wysiłki, aby opano
wać ster w przyszłej Izbie handlowo-przemysło- 
wej krakowskiej. Agitacja ich, rozwielmożniła się 
w całej nagości. Na ustach m ają — p o ś w i ę 
c e n i e  dla kraju, o czem słyszeliśmy już zaraz 
przy inauguracji ich działania. Prostaczkowie ła 
pią się na to hasło serdeczne, a zapominają jak  
to poświecenie Wygląda w praktyce. Poświęcenie 
dla kraju iest u tyeŁ panów synonimem napeł
niania własnych prywatnych kieszeń z funduszów 
na puliczne przedsiębiorstwa w kraju przezna
czonych,

Obecnie w całym naszym okręgu wyborczym 
kupowanie głosów i licytacja ich odbywa się n ie
mal jawnie i płacą za kartkę do głosdwania czy
li za głos po c z t e r y  do o ś m  guldenów, Jedną 
paczkę ez  t e r y s  t u  k a r t e  k kupiono za | t r z y  
t y s i ą c e  guldenów. Słychać że interesow ana b an 
kowa iustytueja wiedeńska poświęciła okrągłą sumkę 
d w u d z i e s t u  t y s i ę c y  guldenów, aby. ująć w 
swoje ręce wybory do Izby handlowej w Krako
wie i przesadzić taki skład Izby, aby przy zbli
żających się wyborach do Rady państw a wyszedł 
jako poseł Izby znany pośrednik w sprawie Ko- 
złowsKO-Szwarcowskiej, niegdyś przed ozterma 
laty  biedny adwókacina a dzisiaj bogacz i uprzy
wilejowany dystrybutor szweiggaldów,pan -  p rze
praszam : Jaśnie Wielmożny Arnold R a p p a -  
p o r t ,  a lte r-eg o  byłego m arszałka krajowego, 
gubernatora Landerbanku hr. Ludwika Wodzi- 
ckiego. Sic itur ad astra."

(Ostrzegamy szanownych wyborców przed tą 
frymarką, korzystającą niestety z ordynacji wy
borczej, dopuszczającej g łosow ane nieosobiste. 
Prosimy bacznem okiem śledziecwszelkie objawy 
ohydnego przekupstwa i gromadzić dowody dla 
ewentualnego wytoczenia całej sprawy przed pro- 
kuratorją. Mimo łożonych sum na wybory w okrę
gu krakowskim, kandydatura R appaporta stoi tak 
wątpliwie, że udano się niedawno doBrodow, aby 
w razie fiaska w Krakow;e imał on zarezerwo-
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wany m andat z brodzkiej Izby handlowo-przemy- 
riowej do Rady państw a. Mamy na tę. okoliczność 
dowody w zeznaniach bezpośrednich świadków. 
Red.).

Z p r o w i n c j i .
IMojwy. Sącz 24. lutego. /E pidem ia.) Panująca 

tu o^ dłuższego czasu ospa w ostatnich dwóch 
tygodniacn znaczni j przycichła i je s t nadzieja, 
iż  stan  zdrowia na lepsze wzmagać się będzie. 
Gimnazjum niższe otwarte 16. b. m., szkoły zaś 
ludowe dotąd nie zootuły otw arte, a krążą wieści 
iż dopiero d m  m arca otworzone zostanę. Aby 
dać obraz srogośei trwającej epidemji, konstatu
jem y fakt na podstawie wykazów statystycznych, 
iż prawie w przeciąga jednego miesiąca 93 przy- 
oyła mogiłek, samych zm arłych na ospę. C ha
rakterystycznym  również je s t fakt, pisze koresp. 
N . Reformy, iż śmiertelność dosięgała prawie sa- 
mycn nieszezepm nyeh; szczepieni dotknięci ospą 
lekku ją  przechodzili. Że zaś tak wiele pokazało 
się dzieci m eszczepionyeh, to pochodzi ztąd, iż 
wielu je s t takich, a naw et między lekarzami znaj
dują się tacy, eo nie wierzą w skuteczność kro- 
ffianki. ROwnteż i warunki sanitarne lekko by
wają traktowane przez tych, co w pierwszym rzę
dzie powołani są do nichienia pomocy lub rady 
w kierunku ogólnej zdrowotności. Dziwna rzecz, 
iż powiat nowosądecki do najnieszczęśliwszych 
pod tym względem należy.

Dublany 25. lutego. (Koleżeństwo.) Dnia 22. 
b. m. odbyło się nadzwyczajne walne zg] oma- 
dzenie członków Towarzystwa Bratniej Pomocy 
uczniów wyższej krajowej szkoły rolniczej w Du- 
blanach, w obecności kuratora prof. dra Godlew
skiego, celem rozporządzenia sumą 385 złr. u- 
zyskaną ze składek członków tegoż Towarzystwa 
i profesorów z okazji uroczystości listopadowej i 
Mickiewicza. Profesorowie datkam i dochodzącymi 
do 20 złr. do złożenia tej sumy się przyczynili. 
Przeznaczono z .niej 20 złr. na weteranów z 1831 
r., 15 złr. na pomnik wieszcza. Pozostałą kwotę 
250 złr. uchwalono rozdzielić na równe części 
pomiędzy niezamożnych kolegów, jaku stypendjum 
koleżeńskie.

Uczniowie szkoły rolfiiczej na w łasną rękę 
sprowadzają sobie pieczywo, wskutek ezego: do
chody jakie dawniej mieli dostawcy, w kwocie 
około 40 złr. miesięcznie, dostają się obecnie 
Towarzystwu Bratniej pomocy, które urządziło z 
nich nowy rodzaj zapomóg koleżeńskich bez-

E r n e s t o  R o s s i  a u t o r e m .

Któż z nas ni opamięta potężnej postaci te 
go artysty, kxóry la t temu kilka przesunął przed 
nam i całą galerję charakterów Shakespearowskich 
w genialnej in terpretacji ? Któż z nas mepamię- 
ta  i nie przypomina sobie żywo tej postaci sym 
patycznej, która zarówno pociągała ku sobie 
potęgą artystycznego umysłu jak  serdeczno
ścią i prbstoią obejścia? Któż z nas nie pamięta 
i któż nie zajmie się nim obecnie w chwili, 
kiedy ten wielki a-tysta  występuje jako autor i 
mówi o sztuce seenicznej, o sztuce swojej, którą 
zdaje się odgadł i posiadł aż do ostatnich ta j
ników. Tajemnica tworzenia artystycznego jest 
może największą z tajemnic, a w dziedzinie 
sztuki dramatycznej tajem nica ta może bardziej 
zakrytą i mniej odgadniętą je s t aniżeli w sztu
kach innyćh. Mamy dość autobiografii poetów i 
artystów  innych, z artystów  dramatycznych zaś 
bardzo nie wielu nam pozostawiło po śmierci 
coś pisanego, a prócz Ifflanda żaden z większych 
artystów  nie p isał specjalnie o swej sztuce. I 
dlatego też tak cennemi są krótkie zapiski w 
tym kierunku Coąuelinaw jego „L’art et le co- 
medien*, a aie mniej cenną je s t spowiedź osta
tn ia  Rossiego, który w „Studii dram atici et lette- 
re autobiografiche* ogłosił kilka ważnych zapa
tryw ań swoich na sztukę dram atyczną i sposób 
w jaki zakorzenił kult Shakespeara we Włoszech.

1 dziwna, jak  mccno rozchodzą się zapatry
wania dwóch współczesnych artystów, Coąuelina 
i Rossiego na sztukę dram atyczną, a mianowicie 
na najważniejszą jej zasadę: czyli artysta  panuje 
nad swoją rolą, czyli jej się porwać dać pówi 
nien. Coąuelin chce dominować nad rolą, Rossi

zwrotnych, zwanych „bułczanemi stypendjami*. 
Osiągnięte dzięki tej pomocy własnej dwie ko
rzyści : codzień świeże pieczywo i pomoc dla n ie 
zamożnych.

Z początkiem m arca rozpocznie się budowa 
nowego gm achu dla zakładu. Będzie to jed n o 
piętrowy budynek. M aterjały już zw ożą; budowa 
potrwa dwa lata.

Sprawa kolei północnej w komisji kolejowej.
Na drugiem  pełnem posiedzeniu komisji ko

lejowej p. R i e g e r  rozwodził się nad tem, że par
lam ent ma obowiązek wspierać gaoinet, aby 
wspólnemi siłami zdobyć na kolei to, co się da 
osiągnąć. Zresztą kolej północna zrobiła już 
wszelkie możliwe ustępstwa. Zachodzi teraz kwe- 
stja, czy nowa ugoda może być przyjętą. Klub 
czeski je s t przekonany, że ugodę można przyjąć 
z pewnemi zmianami. Dalej ubolewa mówca nad 
tem, że posłowie z lewicy nie przyjęli wyDoru 
do subkomitetu, mimo to posłowie z prawicy nie 
myślą bynajmniej odrzucać wszystkiego, co opo
zycja zaproponuje.

Mówca oświadcza wyraźnie, iż się nie zga
dza ze wszystkimi wnioskami subkomitetu. Obo
wiązkiem komisji jes t poprawić to, co jes t nie- 
wystarcząjącem, aby gabinet ochronić od dalszych 
błędów. Co do kwestji zasadniczej subkomitet 
po dojrzałej rozwadze przyszedł do przekonania, 
że w tej chwili nie można zalecić inkamerowa- 
nia. Przez uznanie prawa państwa do oznaczenia 
taryf osiągnięto dosyć. Nie można przeczyć, że u- 
goda zapewnia państwu znaczne korzyści finan
sowe, a kwestja, czy się nie da jeszcze coś u- 
targow ać, je s t zupełnie otwartą. Prz rdewszy- 
stkiem należy rozstrzygnąć, czy należy dążyć do 
inkam erowania i jak  ją  przeprowadzić. Jeżeli się 
to pytanie zaneguje, wówczas dopiero należy 
przystąpić do rozbioru ugody.

Poseł F t i r t h  przypomina, że bronił zawsze 
zasady inkam erow ania; dla tego nie może po
jąć, dlaczegoby tej zasady nie należało zastoso
wać do kolei północnej. W łaśnie ci, którzy da
wniej byli przeciw inkamerowaniu innych kolei, 
powinni teraz starać się o nabycie kelei półno
cnej,,bo  tylko tym sposobem można będzie nad 
wyżką dochodów z tej kolei pokrywać niedouory 
innych Kolei. Najnieszczęśliwszym je s t pomysł 
ugody o stałym  minimalnym dochodzie od akcyj. 
Mówca zapowiada., iż będzie głosował przede- 
wszystkiem za lnkamerowaniem.

Poseł T i 1 s z e r  twierdzi, że dotychczasowe po

daje się porywać Sjtuacji. Odpowiedź na to 
znajduje się w X III liście do Angela de Gube- 
rna tis, zamieszczonym w „Studii*.

„Uważam się za artystę* — powiada Rossi, 
„z głową i sercem 1 czynię wszystko, co możebne, 
aby tę opinję wolno mi było mieć o sobie bez 
poczucia pychy i z dąbrą wiarą, ale przejścia 
zaw arte w mych rolach, przejścia ze stanu spo
koju do zdziwienia, ze zdziwienia do pomięszania 
z pomięszania do smutku, ze smutku do braku 
odwagi, z braku odwagi do przestrachu, z prze
strachu do przerażenia i z przerażenia do roz
paczy, te wszystkie p .zejścia przebiegły mą du
szę, ja  czułem je, i na sumienie się zaklinam, 
że przytem mózg mój myślał, serce moje biło 
żywiej i że łzy widne w mych oczach były sk u t
kiem w strząśnienia, które wywołała namiętność, 
skutek asymilacji mojego „ja* z postacią, absor
bującą całe moje istnienie*.

Tak powiada Rossi a kto go widział i sły
szał grającego, ten wierzy w prawdę tych słów, 
któreśm y przytoczyli.

W łaściwe studja nad Shakespearem  stano
wiące drugą część książki, nie przynoszą wiele 
nowego.

Kto zna bogatą literaturę Shakespearow ską 
niemiecką, ten niewiele wyniesie korzyści ze stu- 
djów Rossiego, streścim y więc ty k o  jeden  je 
szcze ustęp ważny z jego książki, dotyczący 
kultu poety angielskiego we Włoszech, przyczem 
poznamy także bliżej życie artysty.

Rossi opowiada zajmujące swoje spotkanie z 
Gustawem Modeną, artystą , który uchodzi za je 
go nauczyciela. Rossi zobaczył u niego dwa ma- 
nuskrypta. Na jednym  był napis „Otello* na 
drugim „Hamlet*. „Czyś pan g ra ł te tragedje*,— 
zapytał Rossi. „Studjować je  studjnwałem, ale 
grać nie grałem  ich nigdy*. „Dla ?zego! Czy

stępowanie k o k i północuej było szkudliwem i 
zgubnem dla wszystkich. Pierwszą ugodę odizu- 
ciły wszystkie stronnictw a, a uchwała większości 
poleciła rządowi przystąpić do itkam ercw ania aa 
podstawie kosztów budowy. Nabywszy w ten spo
sób linią główną, byłoby się później łatwo kupiło 
linie boczne za cenę najwyżoj 140 milionów. 
Drogą pożyczki pięcioprocentowej m oiua łatwo i 
zebrać taką sumę i mieć dochód dzies: ęeiopro- 
centowy.

M inister handlu b r  Pinu przedkłada dwie 
noty urzędowe od prezydenta najwyższego try 
bunału. W pierwszej oświadcza p. Schm erling, 
iż swoje orzeczenie wydał jako prezydent i że 
na wypadek orzekanie w tej sprawie nie będzie 
miał udziału w uchwale trybunału; VV drugiej 
nocie przesyła dodatkowe orzeczenie od. siebie 
jako m aterjał do ocenienia całej sprawy.

Poseł P e e z  zastanawiając- się nad kosztami 
inkamerowania twierdzi, że kurs akcyj w tej mie 
rze wcale nie decyduje. Kolej północna nie um a
rzała dotąd swoich akcyj; skądże przychodzi te 
raz do tego, aby skarb państw a brał niejako na 
siebie obowiązek spłacenia tych akcyj. Jeżeli 
kolej nie ma prawa, ruchu, to właśnie możliwą 
i łatw ą jes t eksproprjacja , dla tego mcwca za
pytuje m in is tra , czy odbywano oszacowanie 
kolei.

Na to oświadcza minister, że dotąd nie było 
żadnego oszacowania.

P. T o m a s z c z u k  zwraca na to uwagę, że rząd 
obok układów o ugodę mógł był rozpocząć ukła
dy o inkamerowanie, zwłaszcza że prawo eks- 
proprjaeji wynika bezpośrednio z ustania prawa 
ruchu. Na wszelki wypadek inkamerowanie było
by o wiele korzystniejszem , niż ugoda.

Komisarz rządowy W ittek oświadcza, że 0- 
szaeowEinie kolei bez uwzględnienia prawa ruchu 
byłoby bardzo trudnem. Rząd nie mógł przedkła- * 
dać osobnej ustawy eksproprjacyjnej specjalnie 
dla kolei Północnej.

Poseł H erbst nie może zgodzie się na to, by 
można było oszacowywać kolej, nie mającą p ra 
wa ruchu, jednak tak, jak  gdyby to prawo je - 

•szeze dalej istniało. Trzeba przypuścić, że Towa
rzystwo kolejuws zadowolniłuby się ren tą  roczną 
vr wysoKości 7,451.000 żłr. przsz 55 lat. Zniże
nie tary f nie zmniejszy dochodów, bo konsumcja 
węgla w W iedniu ciągle się powiększa. Ud roku 
1876 przestała adm inistracja odkładać część do
chodu do tego funduszu na to, aby akcjonarju- 
sze mogli rozdzielić między siebie dawny fun
dusz. Jedynie trafnym sposobem rozwiązania tej 
kwestji js s t inkamerowanie, a jeżeli się nie chce

kto zachorow ał*? „Tak jest, zachorowała publi
czność. Kieay w „Otellu* zatytułowanym na afi
szu tragedją w pierwszej scenie Rodrigo woła do 
B ra b a n tia : Zbudź się Brabancjo i t. p .“ publi
czność myślała, że jej dano jaką sztukę Gor^ego 
lub Goldoniego i niedała grać dalej krzycząc: „Dość! 
dość! Spuścić zasłonę! Nie, nie, dosyć* 1 Kaza
łem  spuścić zasłonę i więcej me grałem  Sha- 
kespeaia.

Od tego czasu stało się ideałem Rossiego 
wprowadzenie Shakespeara na sceny włoskie.
Z dewizą „volere e uotere* wziął się do rzeczy 
i dokazał swego. W r. 1852 został członkiem 
Turyńskiego „towarzystwa królewskiego* i z tem 
jeździł pc kraju (we Włoszech wszystkie towa
rzystwa są wędrownemi) do r. 1857, w którym 
dostał się do t. z. towarzystwa sardyńskiego, z 
którym  razem w yjechał do Paryża, aby tu grac 
obok ltistori. Tu widział en cały szereg dram a- * 
tów Shakespearowskich, granych przez angiel
skie towarzystwo a następnie pospieszył do L on
dynu, gdzie zobaczył Keana młodszego jako Ry
szarda III. W r. 1856 wystawił on po raz pier
wszy Ryszarda I I I  w Medjolanie, w 14 dni pó
źniej H am leta i grą swoją zdobył całą publi
czność dla Shakespeara. Odtąd kult największego 
z dram aturgów  szerzyć się zaczął we Włoszech, 
a Rossi i S ah in i stali się najznakomitszymi re 
prezentantam i charakterów Shakespearowskich.

Tryum f ten dowodzi, jak  potężnym je s t ta 
lent Rossiego, o którego Hamlecie słnsznie po
wiada Gubernatis, że w obec jego poetycznego- 
przedstaw ienia tej postaci, wszyscy inni rep re
zentanci tej roli wydali mu się ckliwi i bladzi.

8.
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ink«merować kolei pod żad tym  warunkiem, to 
iraeba przynajm niej żądać odpowiedniego wyna
grodzenia dla państwa.

Na trzeciem posieazeniu dnia 26 bm. refe
re n t suokomitet j  p. Biliński broni wniosku sub- 
kom itetu od kilku zarzutów i twierdzi, ze uwglę- 
dniono uwagi, jakie zrooili niektórzy mówcy w 
czasie rozpraw w izbie. Trudno je s t zbić za rzu 
ty  tych posłów, którzy zasadniczo są za inkame- 
rvwani6m. Jedncth referent uważa ugvaę za ko
rzystną  pod względem ekonomicznym i sądzi, że 
naw et przy m aksymalnych taryfaeh dozwolonych 
ren ta  po 105 złr. nie da się osiągnąć, choćby 
naw et ruch się podniósł.

Po tem przemówieniu przystąpiono do gło
sowania najpierw nad wnioskiem, żądającym in- 
kWmerowania bez wszelkiego wynagrodzenia. 
W niosek ten upadł; za nim głosował tylko wnio
skodawca p. R ichter; inni domagający sic inka- 
m erowania są tego przekonania, że za wywła
szczenie należy się stosowne wynagrodzenie.

Za dalszym wnioskiem, żądającym przystą
pienia do specjalnej rozprawy, głosowali wszyscy 
Polacy. Brakowało z Polaków p Kozłowskiego. 
Z a przystąpieniem  do głosowania było 17, prze
ciw 15.

Poczem przystąpiono do rozpraw szczegóło
wych.

T  u m b u k t u .
Od czasu misji Gordona św iat wykształcony 

zajmuje się niemało Sudanem , a tem samem 
„tajem niczą" jego stolicą, zwaną Tumbuktu. 
Miasto to h a 'p o zó r znane było oddawna. Portu- 
galja i Piza utrzymywały już w średnich wie
kach  stosunki z tem  miastem a w X V I zwidzali 
je  juz rozmaici podróżnicy, że wymienimy tylko 
L eona i Pawła Im berta, a dalej nam  współcze
snych Mungo Packa, Aleks. Gordona, Lainga i 
O skara Lentza.

Henryk B arth, który bawił tam 8 miesięcy 
(w r. 1853— 4) opowiada nam  historję zagadko
wego m iasta, według której początek jego sięga 
w czasy zagadkowe. Herodot już wspomina o 
stolicy murzyńskiej, przez k tórą przebiega rzeka, 
płynąca z zachoau na wschód. Rzeką tą był N i
ger, "miastem Tumbuktu. W K artaginie zwano to 
miasto Hecatoinphile, t. j. miasto stubram ne, a 
nazwa ta  była zupełnie odpowiednia, bo stąd 
rozchodziły się drogi na wszystkie strony świata. 
Rzym ianie zwali je  Tabindium Zdobyte przez 
K artagińczyka Hanno.ua a później przez R z/inL  
n ina Balbusa do gruntu zostało zniszczone. Do
piero w XI wieku podnosi się znów pod pano
waniem  Mansy Slimana a w XVI dochodzi po 
walkach krwawych z plemionami sąsiedniemi pod 
panowaniem Askii do dawnej powagi. Mając 200 
żaglowców panuje ono nad Nigrem aż do czasu, 
w którym zdobyte przez sułtana Marokańskiego 
l lu la i  Achmeda podboibarzyńskiem  tem jarzm em  
trw ającem  do 1826 zmarniało zupełnie. W roku 
tym  wypędzili Marokanów Fullanie , w 1844 zaś 
łfo b y li miasto T uaregow ie, panujący tu do 
dzisiaj.

W alki te o stolicę murzyńską dowodzą naj
lepiej, jak  ważnym był ten punkt ze względu na 
swoje położenie geograficzne. Zbudowane nad 
kolanem  N igru jest ono z natury  swej punktem  środ
kowym handlu afrykańskiego. Na północ wiedzie 
ztąd droga na Ued D raa i Toadeni, lub na Ma- 
h ru k  i Insalah  do Trypolidy, na zachód przez 
g órny  Niger łączy się z Senegalem, na południe 
z zatoką Gwinejską a na wschód z SudaDem.

Mnóstwo dróg wiedzie też do Tumbuktu. 
B a rth  zdążył tam na Trypolidę, Lenz na Marokko, 
M ungo Park  na Gambię, Rene Caille przez Se
negal, L aing i Clapperton na Sierra Leone, a 
Anglicy przez dolinę Nigru.

Bieg Nigru ma okrągło 2400 km. Mleczne 
jeg o  wody pokrywa Nymphaea lotus, N enuphar 
i t. p., tworzące las wodny, brzegi jego zachwy
cają obfitą wegetacją palm, tam arynd, mimozów, 
.i i fauna tu niemniej bogata. Liczne trzody ba
wołów i słoni ożywiają krajobraz, żółwia spoty
kasz tu co krok, bociau i ibis żyją tu jak  w 
ra ju .

Portem  Tumbuktu jest K abara, mała m iej
scowość mająca około 200 domów i 2000 miesz
kańców , a oddalona o 8 lub 9 km. od m iasta. 
K abarę od m iasta oddzielająca równina jes t 
piasczysta, nieurodzajna, zasypana lotnymi pia-

skrm i „ Ig u iiP . Tu słyszjbz dziwnie jęczące gło
sy , są to wysypiska, wzdychające podobnie jak  
statuy memnońskie.

Miasto dzieli się na 7 dzielnie, z których 
najważniejsze Sankore, zamieszkana przez bia
łych, Arabów i Tuaregów, na północy; Sangugu 
na południe, należące do kupców i Bagindi, za
ję te  przez biedniejsze klasy i wystawione na 
wylewy Nigru. Miasto zdobi niewiele większych 
budowli, a tylko trzy meczety świadczą o dawnej 
okazałości* Jeden z tych meczetów w stylu a- 
rabsklm  pochodzi z XV wieku. Ulice brukowane 
są wązkie, mieszkańcy, których liczą na 13— 
14.000 są mięszaniną murzynów, Berberyjczyków, 
Arabów, Fullanów i żydów. Je s t to miasto roz
koszy ; w nocy ruch na ulicach jest ożywiony, 
a w czasie targu w listopadzie napełnia ulice 
krzyk piekielny. Targi te odwidzane bywają 
przez tysiące cudzoziemców, a ławy kupców u- 
ginają się wtedy pod zbożem, solą, herbatą, cu
krem, daktelami, owocami drzewa maślanego i 
orzechami Guru, zastępującymi kawę. Rzecz pro
sta, że niebrak tu burnusów i innych towarów 
miejskich i europejskich. Te ostatnie przychodzą 
przeważnie z Anglji (towary bawełniane), N ie
miec (lniane; norymberskie, k ling i solingeńskie) 
i F rancji (jedwab). Same klingi solingeńskie 
sprzedawane tutaj m ają wartość 7— 800.000 
mark. Indygo, ryż, sorgum, wosk, gumi, skóry z 
teory i bawołów, pawie, strusie, rośliny leczni
cze, złoto i kości słoniowe są artykułam i n a j
ważniejszymi.

Z izby sądowej.
Budapeszt 26. lutego. Dziś rozpoczęta się z 

niecierpliwością oczekiwana rozprąwa, przeciw Ju l- 
juszowi Yerhoyay, redaktorowi dziennika „Fuegget- 
lenseg" o sprzeniewierzenie pieniędzy nadsyłanych 
redakcji tego dziennika na cele dobroczynne.
W spółce oskarzowyin jes t brat redaktora Ludwik Ver- 
hovay i drukarz Juljan Wilkens. Do rozprawy sta- 
rę li jednak tylko obaj bracia Verliovay, Wilkens 
nie jawił się w sali. Z rozpoczęciem rozprawy 
przewodniczący Tkoldt zawiadomił trybunał, że Wil- 
kensowi wysłano wezwanie do Grach, dokąd przed 
kilkoma tygodniami wyjechał. Obrońca Wilkensa 
dr. Edward Koernyey telegrafował do niego, lecz 
nie otrzymał żadnej odpowiedzi, na telegram zaś 
do jego ojca przyszła odpowiedź: „mój syn wyje
chał jeszcze 18. stycznia do Wiednia."

Świadek Weidl, były spólnik Wilkensa, również 
nic nie wie o jego pobycie. Na zgodne życzenie 
prokuratora i obrońcy Yerhoyay a dr. Hetsa, posta
nowił trybunał przeprowadzić rozprawę bez Wil- 
kensy, gdyż nawet, gdyby go w Austrji przytrzy
mano, wydanie jego jako poddanego austrjackiego 
nie obyłoby się bez trudności, Po odczytaniu oska
rżenia rozpoczęło się przesłuchanie Ludwika Ver- 
hovay’a, Ludwik Verhovay rodem z Radyany, la t 
32, urzędnik administracji „Fueggetlenseg* na za
pytanie podaje, że zazwyczaj wszystkie listy i prze
kazu pieniężne tak on jak  i brat jego wręczali 
Wilkensowi. Kwot wpływających na cclc dobro
czynne od r. 1880 nie wciągano wcale do ksią
żek, oskarżony wręczał je tylko Wilkensowi, który 
kwitował go za pomocą zwyk;ysh bonów. B rat je 
go, jako redaktor, zupełnie nie mięszał się do czyn
ności administracyjnych.

Przewodniczący: Pieniądze przysyłane dla ul
żenia nędzy powinno w tej chwili odjyłać się gdzie 
należy. W istocie w marcu odesłałeś pan natych
miast zebranych 550 złr., w październiku zaś za
trzymałeś pan oddawna zebrane 2.250 złr.

Oskarżony- Chciałem równocześnie zrobić cały 
obrachunek, dla tego też wyjechałem wprzód na 
wieś dla pokrzepienia sił. Pieniądze zresztą nie 
były u mnie, lecz u Wilkensa.

Przewodniczący: Ależ a'W ilkensa nic nie zna
leziono.

Oskarżony: To jest jego rzeczą. Dalej opo
wiada oskarżony, że był o pieniądze zupełnie spo
kojny, gdyż oddał je Wilkensowi tylko do przecho
wania. Co do zarzutu, że 10 złr. nadesłanych przez 
barona Zdenko dla zalanych w Raab, nie odesłał 
na miejsce przeznaczenia, prezentuje obrońca oska
rżonego reeepis na 10 złr. 23, stycznia tamże wy
słanych. Przewodniczący konstatuje jednak, że ba
ron Zdenko nadesłał pieniądze dopiero 9. lutego. 
Przewodniczący przedkłada kartki znalezione u o- 
akarzonego, na których znajdują się notatki z jego 
ręki, jak np. „Czango Juljnszowi 100 z łr .“, z pie- |

niędzy Ozangw Juljuszowi 2Q0 złr. iip. Oskarżony 
tłóuaezy się z tego bardzo bałamntnit Po skon
statowania przez prokuratora, że kasa dziennika 
wiecznie walczyła z deficytem, przystąpiono do 
przesłuchania Juljusza Verhovay a.

Juljnsz Verhovay twierdzi, iż jako redaktor, 
cały dzień zajęty, nie miał wcale ezasri troszczyć 
się o administrację. Wiedział tylko, że pieniądze 
na cele dobroczynne nadchodzą i był pewnym, że 
takowe odsyłane bywają według przeznaczenia 
dawców.

O porozumieniu między awoim bratem a Wil
komem, oskarżony nic nie wiedział i swego brata 
do niczego nie upoważniał. Całe oskarżenia jęst 
dziełem jego nieprzyjaciela starszego prokuratora 
Kozmy. Co znaczą owe netatki jego brata, oska
rżony nie wie. (D. c. l .)

Charzów, 22 lutego. (Sprseniewiergenict ołowe). 
W Izbie sądowej rozpoczęła się dziś sprawa o nad
użycia w komorze celnej w Taganrogu, —  Prezy- 
dnje Zawadzkij, członkowie: Zakr^ewskij i Baszki
rów, ojkarza Dukmarow. bronią: Pass m ar, Plewa- 
ko, Aleksandrów, Korebczewskij i lani. —  Liczba 
oskarżonych wynosi 38, i to 18 urzędników celnych, 
i 20 kupców.

Obwinieni: Kuzowlew, Apkanow w były dyrek
tor komory Nikitinko zeznaje, że liczba urzędni
ków i strażników celnych była niedostateczna, a 
ztąd często magazyny towarów nieoclonych jeszcze, 
pozostawały bez należytego nadzorn w rozporzą
dzeniu i pod dozorem samych właścicieli
towarów.

K. K O N IK A
Nędza robotników we i.wowie Około 100 cze

ladzi szewskiej udało się w piątek do prezydenta 
miasta Lwowa z prośbą, aby kazał pozamykać ba
zary cudzoziemskie z obuw5em, albowiem 250 szew
ców pozostaje obecnie bez zarobku i chleba, a wie
lu z nich ma rodziny do utrzymania. Pan prezy- 
dwnt z serdeczną boleścią przyjął depntację tych 
nieszczęśliwych ludzi. Na zamykanie bazarów w i ć - 

| deńskich nie pozwala ustawa. Na żądanie korpora 
cyj woluo tylko wzbronić tym zakładom przyjmo
wania zamówień na roboty, skoro właściciele baza
rów nie są fachowymi rękodzielnikami w myśl u- 
stawy przemysłowej. Lecz Zakaz taki nie wiele po
lepszy sytuację. Dziś podobna deputacja ma się u- 
dać do namiestnika. Są to okropne objawy, Które 
doskonale ilustrują ciężką walkę, jaką rzemiosła 
drobne muszą staczać z hiperprodukeją uibryezną 
zagranicy, na której okiełznanie i regulacje mędrcy 
parlamentarni nie mają żadnej ra ly . Na razie w 
ręka i dobrej woli publiczności konsumującej leży 
los tych biedaków, ba mimo względnej taniości sfu 
szerowanego i na, jednodniowy użytek obliczouegu 
wyrobu, we własnym interesie powinna stronić ód 
bazarów, a zaopatrywać swe potrzeby w W arsta- 
tach.

Rozstrzygnięcie konkursu na pomnik Miokiewicza 
w Krakowie ma nastąpić dzisiaj. Sędziowie wysta
wy modelów są na miejscu od kilku dni z wyjąt
kiem dwóch, którzy tam dopiero wezoraj mieli przy
być : pp. Znmbusch i Lanckoroński. Jeżeli decyzja 
przyjdzie do skutku w ciągu daia, natenczas w ju 
trzejszym numerze podamy wynik. W dziennikach 
krakowskich czytamy dziś następujące ogłoszenie:

„Dla podniesienia ważnego momentu w dzie
jach rozwoju sztuki polskiej, ujawnionego w kon
kursie mickiewiczowskim — literaci, artyści i oby
watele tutejsi dają w niedzielę ucztę, której gość
mi będą wszyscy obecni w Krakowie rzeźbiarze 
polscy i zamiejscowi członkowie ju ry ; miejscowi 
wezmą w niej udział jako uczestnicy'gospodarze. 
Uczta odbędzie się o'godzinie 4. po południu w ho
telu saskim. Wkładka od uczestników 5 złr. Gale- 
rje otwarte będą dla pań za opłatą 1 złr. od o- 
soby.

Deputaoja antyjezu-oka. W nbieglą niedzielę Dr. 
Szaraniewicz, senior instytutu soauropigjańskiego, 
wręczył namiestnikowi płeśbę o wyjednanie term i
nu dla deputacji raskiej, która jedzie do cesarza w 
sprawie bazyijańsko-jezuicMej.

Otec Naumowioz bawi obecnie w Moskwie, gdzie 
podążyli także dyrektorowie banku kiyloszańskiego 
Kóśnierski i Pawęcki, w celu przeprowadzenia 
ugody w sprawie pożyczki zaciąganej w Moskwie 
w Towarzystwie kolejowem. Mylnem jest przeto do
niesienie dzienników jakoby pp. K. i P. podążyli 
do Petersburga.
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Uozta dla Że'eńskiego. Koło literacko - artysty
czne podejmowało wczoraj znakomitego gościa na 
szego, twórcę „Walendora* ucztą, w której wzięło 
udział blisko sto osób, pomiędzy którymi byli go
ście z Warszawy pp. Paderewski, Górski, W łady
sław Bogusławski i prof. Straszewicz z Krakowa. 
Kolej toastów rozpoczął prezes „K oła” dr. T. Knt- 
kowrki wnosząc toast na cześć Żeleńskiego. Na
stępnie przemówił p. Tchórznicki, imieniem ^alic. 
Towarzystwa muzycznego czcząc w gośeiu pier
wszego u nas twórcę muzyki dramat.; na co Żeleń
ski odpowiedział; Panow ie! Po raz wtóry zaszczy
cony i wzruszony jestem przyjęciem, jakiego dozna
łem we Lwowie. Przed kilku laty koncert tu da
jąc, rzekłem, że jako artysta polski pierwsze kro
ki w kraju stawiam od swoich najpierw chcąc zy
skać, uznanie, a potem szukać dróg szerszych. 
(Oklaski). Tej dewizie wierny wystawiłem moją o- 
perę we Lwowie, trudności przełamawszy, dzięki 
Bogu i dobrej woli tych, co mi pomagali. (Oklaski). 
Jeżeli piszę gorąco i z zapałem, to zawdzięczam 
to tylko owianiu atmosfery ojczystego kraju — za 
granicą tworzyć z pewnością nie potrafiłbym. Po 
mowie tej podniosły się huczne oklaski: Niech ży
je  Ż eleński! i całe towarzystwo wnet owiało ja 
kieś serdeczne tchnienie. Później przemawiali je 
szcze dr. Straszewski, I. Sawczyński i inni, a w 
końcu podniósł humor Towarzystwa przemówieniem 
pełnem zapału i dowcipu p. Paderewski; potem 
zabierali głos inni mówcy, a po skończeniu uczty 
zachwycał słuchaczów grą swoją p. Paderewski.

Towarzystwo ochotniozej straży „Sokół11 we 
Lwowie odbędzie zwyczajne doroczne walne 
zgromadzenie w niedzielę dnia 8 marca b. r. o go
dzinie 3ej po południu, w lokalu własnym (na s tra 
żnicy, Rynek 1. 25).— Udział członków honorowych, 
wspierających i czynnych pożądany.

Przedstawienie amatorskie połączone z koncer
tem odbędzie się dziś w kasynie miejbkiem, z któ
rego czysty dochód przeznaczony będzie na pomno
żenie funduszu pensyjnego dla wdów i sierot po 
zmarłych członkach Stowarzyszenia wzajemnej po
mocy djetarjuszów i  uizędninów galicyjskich i W. 
Ks. Krakowskiego. Odegrane będą dwie komedyjki; 
„Czy z powołania11 lir. Koziefcroizkiego i „Żywy 
nieboszczyk11 G. Belly. Program konceru składa 
się z doborowych utworów : Beethovena, K ratzera, 
Meyerbera i Mozarta. W koncercie udział biorą: p. 
Tyberg, panna Stroka, panna Z. Ul. i Slaviczbk; 
akompaniament i arystyczne kierownictwo objął 
zaszczytnie znany dyrygent koncertów Towarzy
stwa muzycznego p. Jan  Gall

t  Dr. Ignaoy Chrzanowski, powszechnie szano
wany i zasłużony lekarz, zmarł w Lublinie.

BezpieozeAstwo w Królestwie. W dniu 11. b. m. 
około godziny le j w nocy, na wracającego ekstra- 
pocztą pocztyljona z miasta W arty do Sieradza, 
napadło trzech złoczyńców, którzy pobili pocztyljo
na, zrzucili go z bryczki i takową wraz z końmi 
i uprzężą zabrawszy, uciekli nie wiadomo dokąd. 
Na bryczce z tyłn był napis: „Sieradz11. Władze 
poeztoyye o wypadku tym dały znać natychmiast 
policji, która też na drugi dzień zatrzymała w 
Kole bryczkę i konie wraz ze złoczyńcami i dała 
znać do naczelnika stacji pocztowej w Sieradzu. 
Sprawców kradzieży oddano właściwemu sędziemu 
śledczemu.

P. Sohor otrzymał obywatelstwo honorowe w 
Podwołoczyskach,

Sekreta dla kobiet i dorosłych panien. Pod tym 
tytułem pojawiła się u nas w jeżyku polskim ksią
żeczka specjalnie dla kobiet wydana w Pradze, któ
ra  uchodzi za szczególnego rodzaju curiosum u męż
czyzn — zaś u kobiet jest rozchwytywana i pilnie 
bardzo czytywana. Jestto  spory zbiór rozmaitych 
sposobów wróżenia przyszłości, odgadywania myśli, 
z dodatkiem czarów na kochanków, tajemnic pręd
kiego zamążpójścia i utrzymania się przy pięknie, 
młodości i świeżości. JDla matek zawiera ta  ksią
żka sekrety i porady — jak należy działać, aby 
córki b r z y d k i e  n a w e t ,  choćby spora liczba 
była, prędko za mąż wydać. Kilka rad wyciągnię
tych z tej książki podajemy, opuszczając jaskrawsze 
ustępy, odnoszące się do wypróbowania miłości, do 
zwabienia kochanka i do wzniecenia różnych elek
tów, przez wzgląd na przyzwoitość. Na pierwszej 
stronnicy (pomijając ortografję) czytamy co nastę
puje : Doświadczeniem stwierdzone i dobrze wypró
bowane, prawdziwe a mało komu dotychczas znane 
sekreta dowiadywania się za pomocą lusterka « 
wierności i zamiarach kochanka. Caput I. V? e ź 
lasterko i w ehwili gdy kochanek lub narzeczony 
zapatrzy się w ciebie lub w oczy twoje, z boku sta

raj się podłożyć takowe tJ r ,  abyś mogła zobaczyć 
go w odwrotnej stronie (!) — wtedy patrz na oczy 
jego w lustrze, a dowiesz się o jego zamiarach i 
wierności. CLput V. Gdy cię kochanek zdradzi, 
weź lusterko, ubierz je w czarną organtynę, powieś 
na ścianie, a oddaliwszy się na 5 kroków patrz w 
to połyskujące się szkło i zaklnij go „ w imię swo
jej krzywdy11 —  a tem możesz go nawrócić. Ca
put XXIX. Gdy kochauet z miłością swą ostygać 
poczyna, ciebie porzuca a do innej się poleca — 
najlepszym tedy oęazle środkiem kwiat z róży bia
łej i święcone wianki, które masz u t r z e ć  na 
mak, a posypawszy tem ogień, p o d k u r z y ć  go 3 
razy. Caput XXX. Na miłosną gorączkę należy u- 
żyć h e r b a t y  z p o l n y c h  bratków a wystrzegać 
sią jedzenia mięsnych potraw i picia trunków.Gdy- 
*>y się jak to czasem bywa pogorszyło, a w pannie 
zbyt silne gdyby się okazały kolory, to dać na 
ściąganie <frm |^jak w rozdziale X V II powiedziano. 
Caput XXXII. Aby nie używać n a  r  u m 1 e ń c e 
karminu i t w a r z  n a  c n o r o b ę ,  a r a c z e j  s k ó 
rę nie narażać, należy dobrze rozegrzanem masłem 
policzki smarować i do suclia białym atłasem wy
cierać (masło do tego użyte powinno być od kóz). 
Dobrze jest twarz po takiem smarowaniu kolastrą 
na noe zmyć. Rumieniec taki o z d a b i a  t w a r z  
o d 2 d o 3 tygodni. Caput XXXV. Aby mężczy
źnie przypodobać się, potrzeba go jak najwięcej 
chwalić. Postępowanie jego szlachetne i godność 
podnosić, o jego odwadze (jeżeli miał pojedynki) z 
podziwieniem jak najwięcej mówić. O długach lnb 
puszczaniu na marne rzeczy grosza wcale niewspo- 
minać. O sposobie łowienia mężczyzn jes t podobnych 
temu, jeszcze 21'rozdziałów. Caput XXXVII. Jeżeli 
cię kusi, lub masz pociąg do innego mężczyzny, a 
nie do tego, którego kochasz, rozpal kamienie, a 
polawszy takowe święconą wodą — dwa razy przez 
to przestąp. Białogłowa zakochana postąpiwszy so
bie w ten sposób innego lubić nie będzie. Caput 
L II. Trzeba rzecz zrozumieć na świecie, żeby mąż 
nie uezył po grzbiecie. Gdy m ąż  c h o d z i ć  po 
s z y n k a c h  z a c z y n a  a ciebie zaniedbuje, i bić 
się ciebie porywa, tedy powinnaś mu źle jeść da
wać, pod głowę zawsze polana ścielić, a gdy się 
bardzo upije to kułaków użyć. Reszta rozdziałów 
poświęcona dl» kobiet starszego wieku, w których 
jeszcze lepsze od przytoczonych mieszczą się ab 
surda. Sennik panieński, tajemnica ślubów, promyk 
dl» starych panien, miłośne szachy i „lnbystyk", 
uzupełniają całość tycą bsouliwości.

Książka ta  przesuwa się z rąk do rąk płci 
pięknej w sekrecie, i wszędzie sympatycznie bywa 
przyjmowana. Mógłby kto mniemać, że w średnich 
lub wyższych warstwaeh kobiety nie wierzą w siły 
nadprzyrodzone, tymczasem rzecz się ma przeciw
nie ; wróżki i podobne książki większem cieszą się 
tam powodzeniem, niżeli odczyty urządzane dla płci 
pięknej. Wadą i to dość doniosłą u kobiet stanu 
średniego i niższego jest zabobon, 1 abalarstwo, 
wróżbiarstwo i wiara w senniki. Tym siłom nad
przyrodzonym, temu nieuchwytnemu zbiegowi oko
liczności, nadają kobiety piętno zupełnej niejako 
matematycznej prawdziwości, wierzą w nie upor
czywie, i mimo gorzkich doświadczeń, mimo złu
dzeń doznawanych, powracają do tych samych środ
ków, byleby bodaj na chwilę dać się omamić i żyć 
nadzieją, która snuje piękne obrazy przyszłości. 
Czas byłby ju ż , aby się kobiety z tych 
przesądów otrząsły — a realnie na rzeezy się za
patrywały.

Protojerejem ambasady rosyjskiej w Wiedniu w 
miejsce zmarłego agitatora R a j e w s k i e g o  został 
mianowany pop N i k o l s k i  z Rewła.

Zmiana posiadłości ziemskiej w Wielkopolsoe. 
Według „Ziemianina" zmieniło w roku ubiegłym 
65 majątków ziemskieh, 38.202 hekt. obszaru, 
swych właścicieli, pomiędzy temi 21 wskutek ko
niecznej sprzedaży. Co do narodowości wykazuje 
obliczenie : 24.488 hekt. przeszło • z rąk niemiec
kich zńów w niemieckie, 1884 hekt. z rąk niemiec
kich w polskie, 4989 hekt. sprzedali Polacy Pola
kom, a 7381 hekt. przeszłe z rąk polskich w nie
mieckie. Tym sposobem stracili Polacy w roku u- 
biegłym znowu 5487 hekt. ziemi, które przeszły z 
rąk polskich w niemieckie. Smutny bilans dla nas.

Reforma obuwia. Że obnwie, które nosimy, 
a którego kształt jest zależny daleko wię
cej od mody, niż od anatomicznej budowy nóg na
szych, jest w wysokim stopniu nieprawidłowe, nie- 
bygieniczne i naraża nas na dokuczliwe cierpienia, 
niekiedy nawet na kalectwo, tego zbytecznem chy
ba byłoby dowodzić.

To też od dawniejszego już czasu myślano o

reformie tej podstawowej ezęści ludzkiego ubrania 
i o pogodzeniu kształtu obnwia z rzeczywistą bu
dową nogi, reforma ta jednakże nigdzie dotąd nie 
wydała praktycznego rezultatu. W Warszawie za
jął się tym przedmiotem p. Jerzy  Bertenson i na
desłał Kurjerowi WarssuwsMeniu, o prawidłowej 
formie obnwia rozprawę, z której ostatecznemi wy
wodami niepodobna się nie zgodzić Opierająe się 
na powadze rnatomów, a mianowicie na dziele „Die 
richtige Gesłalt des menschlichen K órpers11 dra 
Hermana Meyera w Zuryehu, autor utrzymuje, że 
w prawidłowym ustroją nogi wielkie palce winny 
iść prosto i przystawać do siebie za zbliżeniem 
obu nóg, zboczenie zaś ich, prawego w prawą, a 
lewego w lewą stronę, zawdzięczamy jedynie upo
rowi i nieznajomośei rzeczy panów fabrykantów o- 
buwia. Dla zapobieżenia temu wykoszlawianin koń
czyn, na których cała nasza postać się wspiera, 
autor proponuje odpowiednią formę obuwia, podaje 
sposób brania miary i przedstawia rysunkowo kształt 
podeszew. Obuwie normalne p Bertensona zapobie
gać będzie także spłaszczaniu nogi, które również 
jest skutkiem uieracjonalnego wtłaczania nóg w nie
odpowiednie dla nich futerały.

Mianowanie. Koncepista galicyjskiego namiestni
ctwa Oskar Lidl, powołany został do ministerstwa 
oświaty i przydzielono mu tamże referat spraw ga
licyjskich,

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy zamiano
wał praktykanta sądowego, Łucjana Humiackiego, 
auskultantem sądowym.

Legja honorowa bankiera Efrussego. Niepodobna 
wyrazić się dowcipniej od ledaktora „Grażdanina", 
księcia Meszczerskiego. o „kaw alem w ie" orderu 
legji honorowej, jaki otrzymał od francuzkiej rze- 
czypc spolitej za 100.000 franków Efrussi, bankier 
i 'krewny Rothschildów. P iszą c  o tym  fakcie, p. Me- 
szczerski powiada, że w łaściw ie mówiąc baron E- 
frussi został „ckevalier“ nie „de la legion”, ale 
„eheyaiier de la lesion d’honnei\ra (nie kawaler 
iegji honorowej, ale honorowej zniewagi...).

Piaoe pszozół. Mr. Wilson z Dublina obliczył, 
że w 125.000 roślinek koniezyny znajduje się 1 
kilogram cukru. Na 125.000 roślinek, znajduje się 
około 7 i pół miljona kwiatów, pszczoły więc żeby 
zebrać kilogram cukru, muszą oblecieć taką ilość 
kwiatów. W  1 kilogr. miodu znajduje się 75 de* 
ka cukru, dla wyprodukuwania więc 1 kilogr. mio
du potrzeba około 5 i pół miljona kwiatów koni
czyny.

Afrykańskie pieniądze. Wobec nowych europej
skich kolonij, nad Congo, nie od rzeczy będzie po
znać tamtejsze pieniądze. Jako jednostka nuetar. 
na używanym tam bywa ślimak Kauri, (Cypraca 
moneta), któiego tysiąc sztuk równa się jednej 
marce niemieckiej. Wyższą monetę zdawkową two
rzą wiązki z 5 pierścieni,, a których każdy liczy 
20 małych, czerwonych pereł szklanych. Taka wią
zka równa się wartości dziesięciu ślimaków; Ró
wnież mniejsze sztuki bawełnianych mateiyj uży
wane są jako pieniądze. 10 sztuk takich materyj 
razem związanych nazywają nedja. Oprócz tego 
używają żelaznych haków, baros, z których 2 idą 
na jeden mosiężny zwany Karfe. Największą war
tość ma pieniądz przedstawiający się w formie 
zamkniętego worka ślimaków. Taki worek zawiera 
około 20.000 sztuk ślimaków i w zamian za niego 
dostać można n. p. koc bawełniany, lub materję na 
suknię.

Statystył ą produkcji zwierzęcej. V  Ąustro - Wę
grzech wynosi 'roczna produkcja mięsa 6 miljonów 
cetnarów, a wię około 17 funtów na mieszkańca. 
Mleka 76 miljonów hektolitrów, masła, żętycy i 
sera 150 miljonów kilogramów, twarogu 100 
miljonów kilogramów, wełny owczej 30 miljonów 
kilogramów, jedwabiu uzyskują za 7 miljonów złr. 
Produkeja miodu dochodzi do 23, a wosku do pół
tora miljona kilogramów. Statystyki dokładnej po
łowu ryb, dalej produkcji jaj i dziczyzny nie ma.

Sardou, znany z< swej próżności, z okazji wy
stawienia Teodory, narażony jest na liczne zarzu
ty, które go do najwyższego stopnia irytują. Doty
czą one głównie jego starożytnicznych wiadomości. 
Między innemi, każe cesarzowej Teodorze nżywać 
widelca, który jak wiadonio, jest wynalazkiem do
piero X II wieku. Sardou broniąc uparcie swego 
zdania, popada w coraz większe ‘niekonsekwencje 
i naraża się na śmieszność,

Małżeństwo europejozyków z murzynkami W za
chodniej Afryc« wielu z osiadłych tam europejczy
ków poślubiło czarne żony. Według miejscowego 
zwyczaju pan młody nabywa żonę za pieniądze, 
zazwyczaj płaci się rodzicom w towarach
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wartości około lOu mark. — Czarne małżouji 
nie mieszkają przy swoich mężach, lecz co rana 
idą na cały dzień do swojej osady i powracają do
piero w nocy. Żony białych ubierają się tak samo 
jak  inne murzynki, tylko kosztowniej, tak np. zda
rza się, że sznur korali owinięty naokoło ramion 
kosztuje więcej jak  najdroższa suknia balowa w 
Europie. Za najładniejsze uchodzą murzynki z rasy 
Togo i Povo, które przytem mają dość wiele zdol
ności umysłowych. Europejczycy częstokroć żenią 
się z murzynkami żeby tylko prędko i w sposób 
przyjemny nauczyć się miejscowego języka.

W Połtawie (południowej Rosji) zamordowano 
na ulicy oficera Baranowicza i rusznikarza Domo- 
renka z pułku orłowskiego. Sprawców zbrodni nie 
wyśledzono.

Naruszenie grobu. Revalsche Zeitung donosi, że 
w Kegel, dobrach dziedzicznych'; hrabiów Meyen 
dorff, niewiadomi sprawcy zakradli się do grobów 
tej rodziny, porozbijali trumny i zrabowali ich 
wnętrza ze wszystkich precjozów, jakie się przy 
nieboszczykach i ich prochach znajdowały. S kra
dzioną też została w ten sposób szpada honorowa 
szczero-złota, djamentami wysadzana, z trumny 
generała Meyendorffa.

Twarda arystokratka. Z demokratycznej Norwegji 
donoszą : Po otwarciu Storthingu, wydał minister
Sverdrup wielki bal, na który przedewszystkiem 
zaprosił bawiącego wraz żoną w Christjanji na
stępcę tronu; w towarzystwie następczyni tronu, 
jako pierwsza dama znajdowała się panna Ida 
W edel-Jarliburg z jedynego jeszcze w Norwegji 
arystokratycznego rodu. Otóż panna Jarliburg o- 
świadczyła stanowczo, że nie pójdzie na bal do l i 
beralnego ministra. Nie pomogły perswazje ustne, 
nie pomogło też telegraficzne wezwanie z Sztok
holmu. Na prędce musiano na jej miejsce mianować 
inną damę, a twarda arystokratka natychmiast wy
jechała za granicę.

Londyn, 27 lutego. Na wczorajszych ćwicze
niach artylerji w Schoeburyness pękł granat i zabił 
na miejscu oficera i jednego kanoniera, zranił zaś 
<siężko 9 oficerów, kilku aitylerzystów, cywilnych, 
dyrektora szkoły artylerji i pułkownika.

Teatr, literatura i sztuka
(W . B .) Konoert. Prawdziwą biesiadę mu

zyczną spjrawił nam w piątek pan Gall koncertem 
złożonym z samych korapozycyj Polaków, jakoteż 
Ukazaniem nam pierwszych warszawskich arty
stów, skrzypka Górskiego i fortepianisty Paderew
skiego. Cały program był wielce interesujący z 
powodu wysokiej wartości dzieł wykonywanych. 
J n ż  dawno nie słyszeliśmy fortepianisty takiego 
jak  Paderewskiego : teehnika do wysokiego stopnia 
doprowadzona, uderzenie, rzecz na fortepianie 
arcytrndna, tego rodzajn, że ton to płacze, to 
śmieje sie, lub kocha; z gry artysty przeziera 
poetyczna dusza, a niemniej jego ko ;i pozycja, to 
istna poezja.

Pan Górski, skrzypek, ma ton, choć średniej 
siły, ale nadzwyczaj szlachetny, pociągnięcie jego 
smyczka wydaje istne srebrne dźwięki, frazowa
nie śliczne świadczy o wysokiej muzykalności, a 
umiejętność stopniowania i zachowanie największe
go światła na chwilę tylko stanowczą, świadczy o 
poetycznera usposobienin, które artysta słuchaczo
wi udzielić potrafi.

Pana Wszelaczyńskiego znamy z wybornej 
gry, a kamieniem jej probierczym nie lada była 
kampania z artystą te g o , coj Paderewski, 
rzędu.

Najinteresowniejszeini z wykonywanych utwo
rów były dzieła Żeleńskiego o wysokiej wartości 
muzykalnej.

Otprócz^ tej zaletv, wszystko cośmy wczoraj sły
szeli zdziel Żeleńskiego, zdradza dokładną znajomość 
instrumentu, na który pisze tak, że czuć, iż kom
pozycja w żadnej innej obsadzie się nie wyda, jak 
tylko w tej, dla jakiej je s t napisana, tak  dalece 
znać stosowność dobrania myśli do danego instru
mentu i nawzajem instrumentu do myśli. Pod tym 
to ostatnim względem nawet pierwszorzędni kompo
zytom wie czasem nie dopisują.

P. żeleński zna wszelkie tajniki instrumentu 
i głosu, daje mu to tylko, co właściwy efekt wy
wołać może.

W  ogóle koncert piątkowy należał do dawno 
U nas nie bywałych i tylko żałowar. przychodzi, 
ża nie zapełnił sali aż po brzegi.

W  Wiedniu zawiązało się w grudniu stowarzy
szenie „Carnuntum11, które wzięło sobio za zadanie

wyzyskać archeologiczne miejsce, aziś zwane Deutsch- 
Altenbnrg, w którem Mąiek Anrelinsz przepędził 
“Ciększą część swego panowania. Przed laty zwra
cali jnż uwagę na ważność tego miejsca Mommsen 
i v. Sacken. Środki, dane na eksploatację przez 
rząd okazały się niewystarczające i z tego powodu 
zawiązało się rzeczone tow. którego prezesem jes t 
v, Arneth, Dnmba wiceprezedentem. Do wydziału 
należą prof. Berndorf, Hirschfeld, dr. Domaszewski 
itp. Na odsłoniętem zr. polu obozu znaleziono nie
dawno czerepy gliniane, prawdopodobnie szczątki 
wazy, która okazuje reprodukcję figury Hermesa 
Praksytelesa. Wiadomo, że figura ta  Praksytelesa 
najcenniejsza z odkrytych w Olimpji mocno jest u ■ 
szkodzona: brakuje jej obu nóg i prawego ramie
nia. Rzeźbiarze daremnie łamali sobie głowę nad 
uzupełnieniem statuy i dopiero czerep Znaleziony w 
Carnuntum rozwiązuje kwestję i okazuje, że prawe 
ramię Hermesa trzymało latorośl winną.

Gustaw Walter, pierwszy tenor opery wiedeń
skiej i nadworny śpiewak cesarza, przybędzie w 
tych dniach do Lwowa w celu dania kilku koncer
tów. Pan W alter jest dziś najznakomitszym in ter
pretatorem pieśni Szuberta, Schumana itp. Doroczne 
cztery koncerta jego w Wiedniu bywają niejako 
kulminacyjnym punktem sezonu koncertowego.

W Kunstvercjpie wiedeńskim otwartą została 
nowa wystawa, która między innemi pomieści o- 
braz berlińskiego prof. Prane. Skarbiny p. t. „Obn- 
dzeaie w sali sekeyjnej“. Ooraz przedstawia salę 
sekcyjną, w której leżą trupy, jeden z nich pozor
nie umarły budzi się do życia. Wybór przedmiotu 
tłumaczy się tem, że Skaibina uczy w szkole sztuk 
pięknych anatomji. Zarząd „Knustvereinu“ dobrze 
uczynił wystawiając ten obraz w osobnej sali, na 
której drzwiach tablica zwróci uwagę publiczności 
na obi-az, tak, że kto chce może uniknąć przykre
go widoku.

Nowa opera komiozna Paladilha .Diana* przed
stawiona w Paryżu upadła z powodu lichego lib 
re tta  i jeszcze gorszej muzyki.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Brody 28. lutego. Z grupy handlowej wybra

ni do izby bandlowo-przemysłowej: Aifred Haus- 
ner, Kallir, Landau, Adolf Byk, Rosenthal, An
zelm Schapiere, Natan Kapelusz. Skrutynium z 
grupy przemysłowej nie gotowe, Nadużycia o- 
gromne, za głos płacono prawie jaw nie 7 do 
10 złr.

Wiedeń 28. lutego. Rozprawa ogólna nad 
budżetem toczy się dalej nie budząc najm niej
szego zajęcia. Dziś ma przemawiać jeszczo 
Plener.

New York 28. lutego. Wczoraj zrana zgorzał 
wspaniały tea tr narodowy w W ashingtonie. Z 
ludzi nikt nie utracił życia.

Londyn 28 lutego. W czorajsza rozprawa nad 
wotum nieufnośei niepomyślnie wypadła dla rzą- 

«du. Forster i wielu innych towarzyszy dawnych 
Gladstona potępiają politykę egipską. Być może, 
iż gabinet dziś zdecyduje się wziąć dymisję. N a
wet m inisterjalne D aily Noivs przemawia za ustą
pieniem Gladstona.

Petersburg 28 lutego. Z powodu słabości hr. 
Tołstoj ustąpi wurótce ze stanowiska m inistra 
spraw wewnętrznych.

Wiadomości polityczne
Warszawa 26 lutego. Z Petersburga dono

szą, iż na jednem  z ostatnich posiedzeń Rady 
państw a zapadła decyzja, z mocy której pań
stwowy bank rolny ma otworzyć filje swoje w 
m iastach gubernialnych Królestwa Polskiego. Po
czątkowo istn iał podobno projekt utworzenia od
rębnej dla Królestwa instytucji tego rodzaju, 
lecz myśl ta  w Radzie państwa upadła.

Mieszkającym w Królestwie poddanym nie
mieckim dozwolono zbierać dobrowolne ofiary 
pieniężne z powodu zbliżającej się 70-letniej ro 
cznicy urodzin i 50-lecia służb) państwowej ks. 
Bismarka.

Naczelnik kraju jenerał-ad ju tan t Hurko wy
jechał z Warszawy wraz z małżonką, udając się 
na czas pewien do Petersburga.

Wiedeń 27 lutego. Z Rady państwa. W Izbie 
posłów wniósł rząd przedłożenie względem czę
ściowego pokrycia niedoboru na rok bieżący emi

sją pięcioprocentowej renty papierowej na sumę 8 
mil. zł. Steudel wnosi wydanie ustawy o odszke 
dowaniu gmin za ubytek w dochodach gminnych 
przez upaństwowienie kolei. — W ogólnej roz
prawie budżetowej zabierają głos C a r n e r i  i 
S e h a r s c h m i d t  (z lewicy) przeciw, a Z  e i t- 
h a m m e r  za, podnosząc zasługi rządu. Po- 
czem rozprawę odroezono.

Izba panów odesłała napowrót do komisji 
projekt ustawy o odszkodowaniu skazanych nie
winnie. Co do ustawy o tabularnem  zapisywaniu 
prawa zastawu, Izba według wniosku komisji, 
przeszła nad nią do porządku dziennego, po prze
mowie m inistra sprawiedliwości, który zapowie
dział wniesienie projektu raądowego w tej sp ra 
wie, Resztę przedmiotów porządku dziennego 
przyjęto bez rozpraw

Stojące pod protektoratem  cesarzewicza ek. 
wiedeńskie Towarzystwo geograficzne uchwaliło, 
nabyć na zachodnich wybrzeżach Afryki kawałek 
ziemi, aby tam założyć stację obserwacyjną, tu 
dzież punkt oparcia dla znaczniejszych wypraw 
naukowych. Koszta tego przedsiębiorstwa mają 
być pokryte zapomocą powszechnej subskrypcji.

Rząd z całą usilnością nalega o przyjęcie u- 
gody z koleją Połnoeną z powodu, że w takim  
razie grupa rotszyldowska gotową jest wszelkie- 
mi siłami, popierać zamiar regulacji waluty. (A 
gdzież podział się słynny Laenderbank ?)

Obaj mówcy lewicy, którzy wczoraj głos za
bierali w ogólnej rozprawie budżetowej, mówili 
bardzo słabo. Rozprawa ogólna ma się skończyć 
we wtorek.

Wiedeń 28 lutego. W edług listu „Poił. Corr.“ 
z Petersburga opowiadają tam  w kołach dobrze 
poinformowanych, że słabość m inistra spraw w e
wnętrznych, hr. Tołstoja, spowodowana została 
nieprzychylną krytyką cara, sprawozdania m ini
sterstw a o stosunkach prowincyj nadbałtyckich.

Tutejsze stowarzyszenie słowianofilskie wy
stosowało sprawozdanie do św. Synodu prosząc o 
poczynienie kroków w ekumenicznym patryarcha- 
cie, aby w dzień Cyryla i Metodego greccy m ni
si z góry Athos razem z tamtejszymi popami 
odprawili uroczyste nabożeństwo w Salonice, 
miejscu urodzenia św. Metodego.

To samo pismo dowiaduje się z Suakim, że 
wojska indyjskie przybędą tam  między 4 a 7 
marca, angielskie między 6 a 9.

Wiedeń 28 lut. Fredbtt. donosi z autentycznego 
źródła, że niema mowy o ogólneni podwyższeniu 
ceł od wyrobów przemysłowych; chodzi tylko o 
ochronę dla pewnych przedmiotów. W ogóle nie 
będzie to projekt ustawy represyjnej; chodzi j e 
dynie, aby ile możnośei utrzymać w równowadze 
bilans pomiędzy eksportem surowców a importem 
fabrykatów, zagraniczną polityką cłową zagro
żonych.

Wiedeńska Rada miejska uehwaliła petycję 
do Rady państwa o o d r z u c e n i e  u g o d y  z 
k o l e j ą  p ó ł n o c n ą ,  a objęcie przez państwo 
ruchu tych linij kolei północnej, co do których 
przywilej w przyszłym roku upływa.

Najwyższy trybunał odrzueił rekurs redakto
ra Tagblattu, Szepsa przeciw wyrokowi w proce
sie karnym z Schónererem, którym Szeps ska= 
zany został.

Wiener Ztg. ogłasza ustawę o przedłużeniu 
ustawy, dotyczącej czasowego uwo'nienia od 
stempli i należytośei, tudzież innych ulg przy 
wymazywaniu drobnych pozycy; tańularnyrh.

, Budapeszt 28 lutego. Izba posłow po długiej 
rozprawie przyjęła ustęp ustawy o nominacji je
dnego przedstawiciela wyznania ż y d o w s k i e g o  
członkiem Izby magnatów.

Paryż 28 lutego. Temps donosi, że Francja 
obstaje przy tem, aby uważać ryż za kontraban
dę wojenną, a opiera się na  tem, że Anglia u- 
znała węgiel za taką kontrabandę. Rada municy
palna uchwaliła wotum nieufnośei dla prefekta 
policji, ponieważ ten odmówił odpowiedzi na in 
terpelację w sprawie m anifestacji na placu 0 -  
pery.

Londyn 28 lutego. Izba wyższa p r z y j ę ł a  
S a l i s b u r e g o  w o t u m  n i e u f n o ś c i  dla g a 
binetu 198 głosami przeciw 68, podczas gdy I-  
zba niższa odrzuciła wotum nieufności wniesione 
przez Northcote’a 802 głosami przeciw 288. Z 
mniejszością głosowali Parneliści i kilku libera
łó w , między nimi Góscken i Forster. Gabinet 
G ladstone’a otrzymał tedy bardzo d o b i t n e  wo 
t u m  n i e u f n o ś c i .

Kolumna Bullera przybyła do Gakdul.
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Towarzystwo baukowe ilo n g k o n g -S h a tg a i 
wzywa do subskrypcji na pożyczkę dla CLin W 
kwocie półtora miliona ft. szt.

Londyn 28. lutego. Ra%u angielski ogłosił 
księgę niebieską dotyczącą Nowej Gwinei i in
nych wysp na morzu południwem. Księgą ta  za
wiera depeszę angielokiego am basadora w Ber 
lin ie , M aleta, do lorda Granvil!e z dnia 24 sty
cznia o rozmowie z ks. Bismarkiem. Kanclerz 
■niemiecki powoływał się w swej rozmowie na 
okólnik przesłany w dniu 5. maja r. z. hr. Mun- 
sterowi, w którym zwrócił uwagę na doniosłość, 

ja k ą  przypisuje do sprawy kolonialnej i przyja- 
anyon stosunków Niemiec, z Anglią. Dalej mowa 
je s t o tern, że Anglia zaraz po ząinicjonowaniu 
przez Niomey kolonialnej polityki mogła była 
oddaó im ważne usługi. Gdyby nie mogło przyjść 
do porozumienia co do spraw bieżących z An- 
gl;ą, to Niemcy zwróciłyby się do Francji na tej 
sam ej podstawie. Z dalszego brzmienia owej d e 
peszy pokazuje się, że nie przyszło do porozu
mienia z Anglją i dla tego zażądała Anglja od 
niemieckiego rządu przyrzeczenia, iż uszanuje 
niezależność wysp Samoa i Tongo. Rząd nie
miecki dał to przyrzeczenie.

Nie mniej ciekawą je s t ogłoszona księga 
niebieska o Kamerunie. Takowa zawiera depe
szę ks. Bismarka do hr. M unstera z dnia 5. lu
tego b. r. i odpowiedź lorda Granville. Ks. Bis- 
aaark na podstawie angielskiego konsula Hewetta, 
w iceknusula Bachana i dowódacy angielskiego 
okrętu wojennego „Rapid.L Po ogłoszeniu pro
tek to ra tu  Niemiec nad Kamerunem kazał ks. 
JBisaiark oświadczyć Buchanowi, iż mu nie wolno 
wykonywać dalej funkcji konsularnych w Kame
ru n ie . Angielskim urzędnikom i oficerom m ary
n ark i kazał kanclerz niemiecki przypomnieć na 
drodze urzędowej ich obowiązki, a mianowicie 
oświadczyć konsulowi Hewettowi i dowódcy o- 

Icrętu ,,Rapid“, że zachowanie się ich nie da się po
godzić z ich zobowiązaniami. Ks. Bismark o- 
św iadeza w końcu, że rząd niemiecki gotów je s t 
p rzy jąć propozycję lorda Gr«nville i zawiązać 
rokow ania co do ustanowienia granicy rozdziela
jącej posiadłości niemieckie od angielskich. Od
powiedź lorda Granville z dnia 21 b. m. bierze 
w  obronę urzędników angielskich i oświadcza w 
Icóńcu, że rządowi angielskiemu dotąd nic nie 
wiadomo o udziale *angielskicfi kupców i misjo
n arzy  w ostatnich zajśeiach w Kamerunie. Rząd 
angielski otrzymał tylko na drodze reklam acyj
n ej prośby angielskich poddanych o wynagrodze
n ie  im szkód powstałych wskutek niemieckiej 
akcji.

Londyn 28 lutego. Fehm i basza odwołany zo- 
stafiie ztąd wkrótce, bo upadek Chartumu zmienił 
sytuację i u trudnił rokowania.

Em ir afgański w marcu ma przybyć do In- 
dyj angielskich.

Minister japoński Ito udaje się ju tro  jako 
am basador nadzwyczajny do Chin celem uregu
lowania nieporozumień, wywołanych sprawą Ko
reańską.

Rzym 28 lutego. „T ribuna“ otrzymała z Tu
n isu  via Cagliari wiadomość, że francuski rezy
d en t Cambon wyjechał incognito do Trypolis, 
gdzie głośno mówią o wylądowania wojsk iraa - 
cuśkieh. Wobee tego należy zauważyć, że w tej 
samej sprawie nterpelow ał generał M enabrea z 
polecenia rządu, Ferrego, który dał mu uspokaja
jące wyjaśnienia.

do 7‘50 z łr .; jagły od 12*25 do 13 50 z łr .; ta ta r 
ka, od 7‘75 do 8 '— z łr ,, rzepak od I2 ’25 do 
12-75 z łr.; koniczynę czerwoną od 40’— do 50"— 
złr. ; białą od 35'—  do 48‘ — złr.

Dyspozyc ja  obiadowa
na tydzień. 

lV i  e ć l  asi e l  a , .
I.

Zupa z drob:". Potraw
ka 7 sarniny. Kapłon z 
kompotem. Sztrudel z jab ł
kami.

II.
Znpa perłowa. Cielęea 

pieezeń z nadziewką. Ła
zanki wypiekane z kapustą.

Kurs giełdy wiedeńskiej

Rosół z ryżem. Sztuka 
mięsa z rydzami. Kotlety 
cielęce z sałatą z surowej 
kapusty. Pączki z konfitu
rami.

Poniedziałek.
Barszcz zabielany. W ie

przowa pieezeń z kapustą. 
Dołki z powidłami.

Wtorek.
Zupa kalaiioiowa, Pasz

teciki z gęsią wątróbką 
Kuropatwy z kompotem. 
Francuskie eia„tka z kon
fiturami.

Rosół z kluseczkami. 
Sztuka mięsa zapiekana z 
chrzanem. Kluseezki fran
cuskie z serem.

Zupa cytrynowa. Mózg 
w muszlaeh. Bifsztyki z ja 
jem. Budyń czekoladowy.

Zupa rybia. Potrawa z 
pulardy. Indyk z maryno
wanemu W iszniami. Maka- 
ran  z parmezanem.

.Śi' odia.
Zupa cytrynowa z grzan 

kami. Pieczeń huzarska. 
Pierożki z mięsem.

Czws rteK.
Flaczki. Wędzonka z 

grochem. Prażueha z bryn- 
<dzą.

P i ą t e k
Znpa z ikrą. Szczupak 

smażony. Kompot miesza
ny.

Zupa wodna z Chle
bem. Liii studzony. Pierogi 
z powidłami.

SoTbota.
Rosół z pulpetami.

Sztuka mięsa z jarzyną. 
Gęś z kompotem. Kalafiory 
z maślanym sosem.

Kapuśniak. Rozbif 
musztardą. Ryż wypiekany 
z jabłkami.

Teatr hr. Skarbka
Dziś w niedzielę przedstawienie popołudnio

we Deputowany z BomLignac komedja w 3 aktach 
z francuskiego’ H. Bisson; wieezorem Kośoiuszko 
pod Raoławioami obraz historyczny ze śpiewami ar 
pięciu oddziałach Wjf. L„ Anczyeą.

Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich ód go
dziny 10 do 1 codziennie; popołudnia zas od 3 do 5 
wa wtorek i piątek. Wstęp wolay.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od 
godziny 9 do 6 ; w poniedziałek 50 ot. w inne dnie 
30 eentów.

Lwów, z Iz&y handlowej 28, Mm 1885.

Sisptksiw? przemysł i kde
Kraków, 27go lutego. Dzisiejszy targ  zbożowy 

ma Kleparzu 5 braku zagranicznych kupców obra
c a ł się .: ciasnych granicach, ograniczających się 
po większej części na miejscowe potrzeby. Obrót 
Iłył mniejszy i tendencja słabsza. Pszenicę płacono 
chętnie z ostatniego targu. Żyto tylko w lepszym 

gatunku utrzymało się w cenie. Jęczmień uległ 
spadkowi. Owies płacono o 10 ct. drożej.

Płacono: za pszenicę żółtą, w wadze 100 kilo- 
grainuw od 7'75 do 8 ‘25 złr.; czerwoną od 8 .— 
do 8'60 z łr.; białą od 7 90 do 8 ’50 złr.; żyto 
piękne od 7 20 do 7‘30 złr.; poślednie od 7’10 do 
7-25 złr.; jęczmień piękny od 7 50 do 8 '—  złr.; 
pośledni od 7'15 dó 7'45 złr.; owies od 7‘50 do 
7'9U złr., groch od 9’— do 11*50 z ł r . f a s o l a  od 
10'50 do 13-50 z łr .;  wyka od O-— do O-— złr.; 
kukurudza od O -  do 0-— złr.; proso od 7'15

Akeje za sztukę bez kupena bieżącego i płacą i żądają

Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . . 270 75 274 —
„ mw.-ezern.-jass. 200 zł. w. a. 222 — 226 —

Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. -. . 284 — 288 —
„ kredyt, galle. po 200 zł. w. a. 237 — 242 —

Listy zastawne za 100 zł.
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . . . 89 50 100 50

5, » 79 4 ,} 91 75 13 —
„ „  „ 6 „  ., okresowe 89 50 100 5fl
„  , „ 4  „ los 41 . 88 — 89 —

Lenku kraj. 4 ‘/»°/o w- a- ôs- w PI L • 91 — 92 —
Banku hyp. galic. 6 „ w. a. . . . 101 — 102 —

)) )ł 11 5 5> j7- a- • • • 96 76 97 75
„  „ „ 5 „ 10 prot. . . f 8 70 99 70

Listy dłużne za 100 z łr.
Gal. Zakł. kr. włość. 8% w. a. wlikwid. 58 — 60 -to tj »/ 58 — 60 —

Obllgi za 100 złr.
Indem nbaeyjne gal. 5 pro. m. k'. . . 102 40 103 40
Komunalne Banka kraj. 57„ w. a. I. em. 96 75 97 76
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 ]pr. w. a. . 102 75 104 —
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proe. 90 60 91 (50

lo sy .
Miasta K r a k e w a ..................... ..... „8 — 20 —

i  Stanisławowa................................ 22 50 24 50
Monety.

Dukat holenderski..................................... 5 71 9 81
Dukat ee sa rsk i.......................................... 5 74 5 £4
N ayoleondor................................ ..... . . ■ 9 76 9 85
P ó łim p e r ia ł ................................................ 10 07 10 17
Rubel rosyjski srebrny . . . .  . . . { 1 54 1 64

„ „ p a p ie ro w y ..................... 1
100 marek n iem ieck ich .......................... j

1 28'., i  30 y.
60 25 6C 95

Dzisiej
sze

Z  dnia 
poprę.

4b 75 HO
315 25 815 56)
107 75 1Ó1 7,f
74 25 74 m

272 — 271 25
143 6 ) 142 —
188 25 180 —
808 25 307 26
224 — 2 £3
177 25 177 50
125 70 m  m .
103 — 107 60
184 50 182 —
118 80 518 86
106 90 106 2tv
98 55 98 m

100 50 108 6©
130 — 130 —
t l b  70 i i s  M

305 60 306 —
271 25 m sg. 2s--- -- _

1) — 101 —
—. __

8 80 !

1

9 80 v.

\
fA

— ii I —

W iedeń dniu 28. lutego 1883.
(godz. 1 m. 48 po poł.)

L os, a lp e js k ie ..................................... .....
Akcje w jg. banku kred. na 30.0 zł.
Akcje Anglobanku na 130 zł. . . . .
Unionbank na 100 zł. . . . . .
Akcje uoloi Karola Ludwika na 310 zł. 
Lombardby (kolej południowa na 200 zł. 
Akcje kolei Alfold-Fiume na 200 zł, . 
■ł-keje kolei państwowej . . . . . i
Akcje k?lei Lwo,t -Gzeruiow. ne 200 zł. 
Węgiersko-galioyjskiej kolei na 200 zł 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł.

J Obligacje węg, w z ł o c i e .....................
Akcje kolei węg. zachodniej . . . .  
Cisańssie losy
8 proc. losy tureckie ira 400 Ranków . 
Złota renta wr gier. 4 proet. na 100 zł. 
Akcje Bankyereinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel p a p ie ro w y .....................
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . .
Usposobienie: przygnębione.

W iedeń d. 28. lutego 1885.
(godz. 10 m. 30 wieczorem.)

Akcje uredytowe  .....................
Akcje kolei Karola Ludwika . . . .
Renta papierowa  ................................
L isty hipoteczne galicyjskie 6 proe. . 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proe. . 
Napoleondory . . .... . . . .
Usposobienie: słabe.

B erlin , d. 28 lutego 1885.
(godz. 5 m. 80 popół.) ,

Rosyjski rubel papierowy , . . .
Akcje austr. k redy tow e..........................
Akcje koi ii Karola Ludwika 
Austriackie banknoty . . . . . • .

T e l e g r a m y  t a r g o w e  z dnia 28 lutego.
W iedeń: Pszenica za 100 kilo 8’50—75 złr. żyt* 

—••— w .  Okowita 27-50—75 złr. P eszt: Pszenica i *  
100 kilo 8.18 19’— złr., rzepak —•— zł. Berlin pszeniew- 
166'25 m., żyto —• in., okowita 42'90 m., olej rzepaków 

51.50 m. Paryż: Mąka za 159 kilo 46.80 franków olaj, 
rzepakowy — .— okowita — ■— fr.

N afta. Wiedeń 28 lutego: 13-50 do 18.75. Brem-v 
7.25 do — Hamburg:  7.80 na luty 7-25 — na listopad 
marzec 7 80. Antwerpja: in  l,ny TT—. Nowy-Yorf;
8 .—. Filadelfia 7,3/4—.

P rzyjech ali do L w ow a d. 28 lutego 1885
Hotel FRANCUZKI, II. hr. Rey z Przeoławisi. S. br,. 

z Zaleszczyk, W. Ebert z Wiednia, W. br. Brunicki 'z. 
Okopa, B. Seidenstein z Czerniowiec, H. Turman z Dob
czyc, K. T heodorowicz z Michaleza, dr. L. W itz z Sam
bora, II. Turman z Urzejowioe, S. .Biesiadeckf z Skotnik.

Ilotel ŻORZA. St. hr. Tarnowski z Krakowa, A. hr.. 
Wodzicki z Wołynia, C. hr. Lassoeki z Dębnik,’ m ! br* 
Borkowski z Mielnicy, J. Michałowski z Ropczyc, J . 
Jabłonowski z Zagwoździa, M. Rogaliński 'z Woli grzędz- 
kiej, A. Gorajsbi z Modeiówur, M. Konopacki z Kobylego.

Hotel EUROPEJSKI. W  Żurowski z Bereska, W 
Foltańskr .. Kańczugi, H. Lewicki z Borek, K. br. Bruni-~ 
cki z Czerniawy, J. hr. Kapri z Zabłotowa, W. Rogowski 
z Gorlic, J. Ochock: z Wierzbowo*, W. Łom nicki z W arę- 
ża, F . Koszowski z Kołomyi.

Hotel ANGIELSKI. E. Kraióski z Leszczowatego, K. 
Witwiebi z Podola ros , L. Balicki z Wykot, H. Tretar % 
Laszek króiewstrieh. S. Lewin z Stawisk, A. Łokueiejewski 
z Łukawna, S, Lang z Wieczorki.

N a d e s ł a n e
Pain-Expeller z ,,ko tw ie^ °^aegDi1*’' .'f
d wudziestu zapomoeą tego d o ś w ia d e z o n e g o  s r » d » 
« o K e '* « g o  v cierpieniach g o ść ^ e w y c h , n fto m a ty cz -
n y c h  itd . znakomite skutki, dają dostateczną rękojmię 
iż żaden chory, który wskutek niniejszej wzmianki 
tego wypróbowanego środka się' ucieknie, żałowad teg, nia 
będzie. P r a w d z i w y  Pain - Ex»eller i  kotwicą stanowi 
dziś już nieodzowny artykuł każdej niemal apteki domowe 
na co też *wą wielką pożytecznością w żyeju eodziennoin 
w zupełności zasługuje. Ceua tego "wyrobu jest nader u- 
miarkowaną, mianowicie 4C lub Tj) ceDtów na flaszkę, sto
sownie óo Wielkości. Nabyć go można we w s z y s  t k i ć  h  
a p t e k a c h  k r a j o w y c h .  W celu uniknięcia n a ś la d o 
w a n ia , baczyć trzeba przy nabywaniu doklainie, czy pu
dełko opatrzone jest fabrycznym znakiem : , tz e n t - o a v  
k o tw ic ą * . 3T. A d .  B i c l i t e r  ł  S p . ,
ces. król. dostawcy nadworni i właśeieiele apteki w Wiedmu* 

C e n t r a l n y  s k ł a d  n a  A u s t r j ę :
Dra Richtera apteka po& „Złotym Lwem w Pradze I, Niklu- 

A (b3ł)

Dr-iś w laiedzielę 1. m arca w sali Gr/ywińskie- 
go jak  zwykle koncert muzyki wojskowej 9 p u łk i .
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POCIĄGI KOLEJOWE

Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegaru Lwowskiego:

Do Krakowa. . . 
Do Pod sołoc &ysk 
w (z Podzamcza) 

D o  Czerniowiec.

gliUlUAf—■*
1*107461 j 4.04 |  6.35 5.3

10.27 *5.56 — 12‘31
10.56 I — *6.06 12.57

L d
11.10 *6.30 

1 ,—
12.15

Do Lwowa przychodzą:

-2, Krakowa . . . 9 17 * 5,30 IIH.33 __ _
Podwołoczysk. *10.26 8.05 I — 4.10 ---
(na Podzamcze) *10.13 2.28 ■—• 3.42 ---

J& Czerniowiec. . *10.06 3.35 — 3.521
1 - — 1 •— —.— --

* Gwiazdką, są oznaczone pociągi posp ieszne . 
W  obwódkach czarnyen  | | są, godziDy nocne,
co je s t  od szóstej wieczór' do szóste j rano.

Taryfa jazdy i  fiakrów dorożek.
F i a k r y  p a r o k o n n e .

I, Jazda pojedyncza wmieście ląb na przedmieścia 
bez powrotu w dzień 40 et. w noey 45.

II. Jazdy za wynagrodzeniem  czasa  a) za pier
wszy kwadra as w dzień 40 et. za pierwszy kwadr ans, w 
nocy 45 et. b) za każd;r następujący kwadrans w dzień 20 
et. za każdy „ustępujący kwądrdns w noey 25 et.

Czas niedocL„4zący któiegpkolwiek kwa a i ans a liczy 
się za cały kwadrans.

*1 1 ,, ja zd y  na m ie js e e  oznaczone: do łazienek 
Blanaa (Kiselki], na Wysoki zamek, do Węglińskiego las
ku, do św. Zofii, do Żelaznej wódy, na Wulkę, do stawu 
Pełczyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z liasta do 
której bądź rogatki; bez zatrzymania się i bez p owi o tu 60 et.

IV . J a z d y  jzczeg ó ln e; o) Jazdy do lub od dworea 
której bądź kolfcji, bez róźniey odległości pomieszkania goś
cia i użytego czasu, z lekkim pakunkiem w dzień 1 złr., w 
noey 1 złr. 20 et. i] Jazdy na bale lub z balów podczas 
zapust 80 ct.

1 pierwszy .kwądrąM w ,dzięń 25 et. w nęęy 10 et. b) za ka- 
M y  następując* kwadrans w dzień 12 <u w n«cy : 7 e t  

I li .  Jazdy na miejsca oznaczone w już ta.yfte 
dla fiakrów pąrokoąnyeh 35 et.

IV J a z d y  »zcz«góln«4 ą) Jazd , dę łub od dwor** 
którejbądż kolei, bez róznidy , dtógłośm .pomieszkania gośeia 
i  użytego ezasi z lekkim pąwun»i<,m w J-ien 5o ct. w nocy 60<rL 

~y na ba.e publiczne lub z bałó .v .50 et,
Pizy j&zcLeh do dworca zą pakunek większy, ktorega 

gość obok siebie powibśeio lie mógłby i musiał byś 
koźle do płaca się 15 et.

D o r o ż k i  j e d n o k o n n e :
I. Jazda p ojedyncza: ..T mieście lub na przednńe-

ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień 25 ct., w 
noey 20 ct.

II. J azdy za w ynagrodzeniem  cza su : a) ze

Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju).
Za przejazd jednej sekeji I. klasą 4 ct. za przejazd 

jednej sekeji II. klasą 3 ct.
Porządek sekeyj i przestanków: (Linja ..]  Dworze®: 

Karola Ludwika ulica [Nowy Świat] Leona Sapiehy K-- 
szary Ferdynanda — kościół św. Anny — obok Bryg.djj
— Plac Gołuehowskieh — Pawilon poczenainy ;— hotel 
Angielski — Plac Marjaeki — p Ue Halicki — Plac Cło,wy.

(Linja I I )  Plac Krakowski — cerkiew i .  Mikołaja
— łaźnia Lwowska (unca Żółkiewska] — Podzamcze — 
ulica Zborowskich — Bogatka Żółkiewska.

Za jazdę pod górę w sekeji I, wsiadając koło koszar 
Ferdyn. lub wyżej, nłaei się 6 a względnie 8 et. Irzcjeź- 
dżająe ezęść sekcji, opłaca się należytość za całą sek^ę. 
Pasażerowie winni bilety zatrzymać podczas całej jazdy i 
na źada ie takowe kontrolnrowi okazać.

roi

W poniedziałek dnia 2 marca b. r. odbędzie się w Koło
myi o godzinie 10 przed południem

I M M M i s i f r a  Ź % ł o f e » e
za s. p.

DOMINIKA MAGNUSZEW,SKIEGO,~
poety i żołnierza z 1831., zmarłego w Gwoźdzeu 27. lutego 
1845. r., na które niniejszem zaprasza Komitet W szyst

kich Rodaków.
Kołomyja 25 lutego 1885.

Smarowidło
P r z e s t r o g a  l

Przekonawszy się, że sługi do 
mej restauracji po piwo posyłane, z 
chciwości zysku udają się do źródeł 
tańszych, lecz liche piwo szynkc-

4 ]3°|o listy zastawne
BANKU KRAJOWEGO

zabezpieczone w myśl statutu 
na pierwszej połowie wartości hipoteki

mające ustawą przyznano b ezp ieczeństw o  
pupilarnc, a uadto jed yn e , które posiadają 

g"wai*a,n<3j<5 krajow ą 
Król. Galicji i Lodomerji wraz z W .  ks. Krakowskiem, są dziś najko

rzystniejszym walorem lokacyjnym.
Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4.90 et. rocznego dochodu od 

złr. 100 i premię złr. 8 5u et. przy wylosowaniu.
Listy te są  jedyne w kraju, które .istnieją także w sztukach po 

* Ir. 50 , eo ważnem jest dla drobnych kapital-.rtów.
Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, Za- 

Wjępstwaeh Banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej. [94)

Zmiana lokalu.
Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, 
w  m ą  przed siedmiu laty przy ulicy Ossolińskich założoną

P r a c o w n i ę  s t o l a r s k ą
znacznie rozszerzył i z dniem 1 Lutego 1885 
do zabudoAyania browaru P r o ch as k i  przy 

ulicy K o p e r n i k a  przeniósł.
Powołując się na moją, dwudzieistoletuią praktykę 

w  tym zawodzie nabytą w pracowniach wiedeńskich, szcze
gólni, j zaś u? okazane mnie we Lwowie zaufanie za 
wykonane roboty stolarskie -  polecam się niniejszem 
i nadal do wyrabiania w zawód stolarski wchodzących 
przedmiotów z tern zapewnieniem, iż takowe żawszfe 
tylko z wyborowego materjału i p0 najprzystępniejszych 
cenach wykonywać będę.

Z s z a c u n k i e m

A n t o n i  B  o b r  i  c  Ii'
majster stolarski

jącyeli, jak to szanowna P. T. 
Publiczność niejednokrotnie w ten 
sposób wyzyskana, sama wykryła i 
mnie o tem łaskawie przestrzegła, 
postanowiłem wydawać odtąd sługom 
do daniu piwo biorącym, bilety swo
je, na dowód, że piwo z mej restau- 
raej. pochodzi, które do domu da- 
ę po cenie :

16 et. za litr. najprzedniejszego 
piwa lwowskiego [leżak marcowy], 
za które ja  sam płacę browarowi 14 
ct. za litr.

2 i ct. za litr najlepszego piwa 
krajowego z browaru okocimskiego, 
przewyższającego dobrocią swą 
wszelkie piwa zagraniczne.

Na dawanym sługom miętach 
moich uwidocznioną będziokwota za 
piwo pobrana

Firma moja istnieje od r. 1852 
i od początku je, istnienia aż do 
obecnej CuWili, jestem w mej restau
racji sam płatniczym; wiem zatem 
i ręczę za rzetelną miarę i  dosko
nałość piwa, ja k  w ogóle za Jobó.t 
wszelkich artykułów mej restauracji 
a jakkolwiek sprzedaję najlepsze 
piwo lwowskie litr po 16 ct. do do
mu, mniej mam przytem korzyści, 
aniżeli owe źrociła tańsze, które 
płacąc pewnym browarom pa 9 et. 
za litr, zbywają takowe po 12 ct., 
przeto zyskują po 3 centy na litrze, 
czyli o jednego centa więcej, aniżeli 
ja na sprzedaży najlepszego wysta- 
lego piwa lwowskiego.

Donosząc o powyższem zarzą
dzeniu wydawania sługom biletów, 
mam zaszczyt nadal polecić s,ę ł a 
skawym względom szanownej P. T. 
Publiczności, kreśląc się Jej uniżo
nym sługą " (74)

Naftufa T o ep fe r
właściciel restauracji we Lwowie, 

n l. T ry b u n a ls k a  I. 13.

X X X X X X X X X X X

C O G N A C
(koniak) kuracyjny 

firmy: M eultow & Com p.
6eio letni vieux brandy zł. 2'50 
lOoio ,, „ n M 3
12to „ flne brandy n 3'50
15to „ Carte 4’or 7 4' —

firmy: Saligmac & Com p.
15to letni e„trafine zł. 4'—- 
20to „ MedJUe ć’or „ 5'—
Koniak styryjski, dobry „ 1'20
(32) po.eca handel

^ t M a r k ie w i c z a
w e  L w o w ie , w  Rynku 1. 42.

n o w o ś ć :
We wszystkich większych księgar

niach są do nabycia :
W  s k a T Ó w k i

D o b r e g o  tona
dla dorastających  panienek  

Cena 60 ct

d o  o & i ż e l a z n y c h .

filî
d l a

L O K O I O B 1 L ,  
m ł ó c ą ?  u i  r ę c z n y c h  

T A R T A K Ó W )  
m ł y n ó w  p a r o  r y c h  

i  w o d n y c l i  , 
i w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie jakoteż i częściowo, 
polecają po najtańszych cenach

Karol B ałłaban
i w e L w o w i e ,

poleca
pod nazwiskiem „ S ir iu s z “ w ę Lwo

wie polecaną i sprzedaję 
i kilo takiej kawy . . , zł. 15(1
4% kilo wysołam do każdej stacji 

pocztowej w kraju, opłacone za 7'20. 
Nic utrzymuję wprawdzie łódki 

na Oceanie, do. przewozu regularne
go kilku woimów kawy „Sirinśz0, 
miesięcznie do Lwowa, lecz zape
wniam, że ten gatunek kawy zaku
pywany z pierwszorzędnych świato
wych firm, wyrównuje „Sirjuszowi* 
eo do smaku woni i wydatności zu
pełnie.

n v g  I . . .  w o w i e ,  
R y n e k  l .  3 8 ,

Skład fabryczny FARB, LA
KIERÓW , POKOSTÓW, C EE- 
MIKALII, KISZEK GUMO
WYCH ARTYKUŁÓW BRO

WARNICZYCH, 
oraz

handel materjałów.

Polska spółka handlowa
w  H a m b u r g u  

rozsyła franko w woreczkach

lio 5 Ki, Btto Kawo:
Moeeę arabską 5 kilo 7 zł. 40 ct 
Jawę złotą Menado „ 6 „ 10 „ .
Ceylun perłowy ,, 5 „ 80 „

„ plantacyjny „ 5 ,, 3 • n
Cnba „ 5 „ 10 „
Santos „ 4 „ 30 „
Moeeę afrykańską „ 3 „ 9 j „

Herbatę w pakieraeh po 1 kilo; 
kilo po 3, 4, 5 złr. i wyżej. Cło 
od 5 kl. kawy wynosi 2 zł. — Od 
ł kl. herbaty 1 zł., którc odbiorca 
na miejscu opłaca.

Próbki na żądanie wysyłamy za 
przysłaniem 10 et. w markach po
cztowych.

A dres: Polsischo Handeb-Ge- 
ellsehaft Z. Dołkowski et Co Ham- 
urg. Yalentinskamp. 83. (39 ]

Dra S chw eigera

fep taM lifif l  5xtract
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 
tygodni wszelkie skutki -samogwałtu 
tak: Pollueję, Impoteneję i powsta
jące ztąd cierpienia nerwowe i mle
cza pacierzowego. Wszelkie inne 
choroby płciowe w jak najkrótszym 
ezasie. Flakon wraz z opisem uży
cia i korespondencją zł. 2 wprost 

przez
D ra S C H W E IG E R A  

Wien, VIII. Laudongasse 1. 90

narośl rogową i brodawki usuwa 
krótkim czasie jiew uie i bez *> u - 
(u jedynie za pomocą posmarowa
nia pendzltm, sław ny i uznany  
środęk, preparowany jedynie praw
dziwie w aptece Radlauera. — Kar
ton z fiaszeezką i pendzlem 0 et. 
ó powodu naśladowania tego środ
ka, nic mającego żadnego skutEn, 
należy żądać wyraźnie jedynie praw
dziwego „śiodka na nagniotki “ 
RADLAUERA z C zerw onej ap
teki w  Poznaniu. We Lwowie w 
apt. Zygm. Ruekera, w Krakowie u 
Aptekarza W iktora Radyk, w 
C zerniow cach u lgn . Schńireba.

(92]

O O O O O O O O O O D
W prost z Ameryki południo

w ej sprow adzoną  
wyborną kawę

poleca

tM m s s n a r
( A R T U R  K O Ś C I C K I )  

SKŁAD KAWY we LWOWIE
Choiążezyzna 1. 22 ua dole. 

Kosztuje we Lwowie 
1 k ilo  złr. 1 40, 1 50 i 1 '60. 

Na prowincji 
4a/4 k ilo  7-3G złr. f  10  ct. i.fit®* 

et. franco.
Co miesiąca świeży transport.

ocooooooooo
J .  D A U J B J N E R

we L w o w i e ,
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 10 
ma zaszczyt polecić swoją przeszło 

40 lat istniejącą

Piwni? i p |
różnego rodzaju

szczotę!: i szczo teczek
da różnorodnego użytku, pędzli i 
wszelkich innych w zakres szczot- 
karstwa wchodzących artykułów



KURJER LWOWSKI.

A L  S O L E C K I
przedtem

Karol Klimowicz
Lwów, ul. Wałowa 1. 11. poleca 

Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł.
1*20 do zł. 2*08 za kilo.

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jakoteż i karawanowe w orygi\alnem  
pakowaniu w cenie od zł. 2*— do zł. .4*50 
za ‘/a kilo.

Wysiewki z własnych herbat od zł. 1*40 do zł.
F70*— za ‘/a kilo.

Kalafiory włoskie codzień świeże po 48 ct. za 1 
kilo.

Smalec peszteński najlepszy świeży 1 kilo 76 ct. 
Powidła tureckie bardzo dobre 1 „ 30 „
Masło deserowe co dzień świeże po zł. 1*44 i zł.

1*60 za 1 kilo.
Koniak z najsławniejszych firm butelka od zł.

2*50 do zł. 5‘—
Rum Jam aika Bremski całe but, od zł. 1. do 2*50 

„ „ „ pół but. od 50 ct. do zł. 1
„ „ » Vi but. od 25 ct. do 45 ct

Wódki krajowe jakoteż gdańskie i holenderskie 
najtaniej.

Bryndza alpejska najlepsza 1 kilo 76 ct.

Urządziwszy odpowiednio swą pracownię, 

przyjmujemy odtąd także zamówienia na

płaszcze, zarzutki i t. p. ubrania 
sukienne.

(98)
L. &  K. Schweizerówny

u l .  F r e d r y ,  l i c z b a  2 . '

Bardzo ważne wynalazki.
Podpisany 

ma zaszczyt 
podać do po- 
wszeen. wia
domości, ża 
bardzo donio
słe dwa wy
nalazki, któ
re w wielu 
krajach są za
prowadzone z 

największą 
korzyścią, po
dejmuję się 
wprowadzić w 
życie we Lwo
wie. W każ
dym domu j 
na k a ż d y m  
placu urzą
dzam na żąda
nie w kilku 

godzinach

wodną pompę,
która w godzinie dostarcza 20 — 25 
wiader wody, a więcej in tjsc a  nie 
zajmuje, jak 12 cali. Koszta urzą
dzenia wraz z pompą są zadziwia
jąco tanie i ..ażdy właściciel real
ności dla wielkiej wygody i bez-m- 
ezeństwa ogniowego n siebie posta

wić winien.
\Vjrkonuję iakże stu d n ie  w ie r 

con e , tudzież eembrowane żelazne, 
hermetycznie zamknięte w każdej 
głębokości tak doskonale, że woda 
zaskórna nie wchodzi, dalej usta
wiam pompy dc studzien eembru 
wanych i do p iw n ic  po najtańszych 
cenach.

W od n e p om p y dostarczam 
już dla miasta, ustawiając je przy 
ulicach.

Przyjmuję także zamówienia z 
prowincji. Z poważaniem

T R E M S K I. majster ślusarski, 
ulica Słoneczna, ł. 21 we Lwowie.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby 

K O S M E T Y C Z N E  i T O A L E T O W E .

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opierzehnięte ręce wybiela i wydeli- 

katnia po kilkurazowem natarciu

KREMEM ROŚLINNYM:
30) słoik 8') ct.

GRYSIK T O A L E T O W Y  rto m ycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct

PRO SZEK  DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania paznogeiom białości, różowego odcienia i 

pięknego połysku. — Pudełko 25 centów.

b io d e łk e  d o  p o le r o w a n ia  p a z n o g c i  1 zł. 25 ct

SZCZOTKI, PIŁNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paznogci od 40 ct. do 3 złr

J. I H N A T O W i C Z
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l.\3y, ulica Ha

licka 1. 25, róg Wałowej, Hotel Europejski, KRAKÓ W, 
Sukiennice 1. 20.

A R I A G E

kawaler stanu szlacheckiego, bru> 
net, przyjemnej powierzchowności 
zajmujący niezależne stanowisko ma' 
terjalne, wieku lat 35, pragnie na 
tej praktycznej drodze zapoznać do
brze wychowana,,, przystojną, z łago- 
dnem usposobieniem pann^, lub 
wdowę, posiadającą kilkanaście ty
sięcy rubli posagu, celem połączenia 
dwóch przeznaczeń. Oferty z foto- 
grafją, która zaraz zwróconą będzie 
przy najściślejszej dyskrecji, pod a- 
dresein „Z. N. 19 “ poste restante 
Warszawa. ( l l | j

Ces. król. uprzyw. galieyj. 

A K C Y J N Y

BANK HIPOTECZNY
wydaje we L w ow ie i przez f llje  w Krakowie, 

Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y  G N A T Y  K A S O W E
4  procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

4  i  i  „ „ 60 „ ,

Lwów 27em ia 1884 Sty  

(4) Dyrek cja,

S Ł A W N Y  B A L S A M
Dr. RICHARDA 

przeciw

g o śćco w i, reum atyzm ow i,
i cierpieniom pochodnym

(Flaszka 60 ct.)
Do nabycia w aptece: K. KRZYŻA
NOWSKIEGO we Lwowie [obok Bry 
gidek) i J a m r ó g i e w i c z a w  Tar

nopolu. (26)

B R Z Y T W Y
prawdziwe 

angielskie i szwajcarskie

zł. 1-75. 2‘— 2-50. 3-— 3.30 i t. d.  

polecają

Bracia Langner
Lwów, ul. Halicka 1. A6 .

U W  I A D O M E I I E , '

Mam zaszczyt zawiadomić Wnych Panów Oby
wateli, którzy w tym rokn kamienice swoje restau
rują, że w roku 1883 i 1884tym, wykonałem w 
kilku kamienicach roboty malarskie nader artysty
cznie wedłng najnowszych wzorów i stylu m alar
stwa pokojowego. Takowe wykończone zostały na 
czas i otrzymałem za nie od Wnych. Obywateli kilka 
pochwał rekomendacyjnych.

Z  szacunkiem 
J .  K R U P S K I

(111) l, 6. ulica Krsywa, we Lwowie.

AUKCJA BYDŁA OPASOWEGO
w  O S T A S Z E W IE  

koło Torunia (Prusy zaohodnie)

w e w torek 10. marca b. r.
o l ‘/2 w południe

sprzedaję z mojej ho lendersk ie j 
obory zarodow ej

3 1  B u h a j  u w  ’
20 cielnych jałówek

W, aukcji publicznej.

Buhaje są jnż po większej 
części zdolne do stanowienia i 
nadzwyczaj pięknych kształtów.

Bliższe wyjaśnienia w k ata
logach, które się na żądanie wy
syłają.

Ostaszewo jest stacją kolei 
Toruósko-Marieńburskiej, stacją 
poczty i telegrafu, (113)

H. Wegner.

Drobne ogłoszeira
Taryfa drobnych ogłoszeń zmienioną teraz została na korzyść la 
serujących w ten sposób, że drobne ogłoszenia obliczają się 
podług ilości podanych słów, a to dla' ułatwienia, aby każdy mógł 
sobie poprzednio obrackowac, ile jego ogłoszenie będzie kosztować.

Za ogłoszenie po raz pierwszy liczy się za każde słowo 
po jeden i pół centa. — Za to samo ogłoszenie po raz d-n- 
gi, lnb trzeci, liczy się tylko po jednym cencie za każde słowo 
jeżeli dzień po dniu będzie drukowane.

Inseraty większe, Korespondencje, Reklamy w r ubryce 
„nadesłane“ liczą się od ilości wierszy, podług taryfy w na
główku dziennika umieszczonej.

mii ro iu& ite.
Y A T 5 11 °ż y c z a lm a  fortep ian ów  
VV R u d k o w sk ieg o  Rynek I. 

12. I. piętro._______________(169)
npezdzca (Keitknecht, z dobremi 
d  rekomendacjami poleca biuro Jó
zefa Mittig ul. Jagiellońska 1. 12.

(193)

Ha cytrze, na fortepianie i śpie
wu udziela nauk E. K alino

w sk i (Łyczaków 1. 7). Jego utwory 
na cytrę są w. księgarniach do na
bycia. Cytry, struny i przybory dla 
stroicieli poleca najtaniej. Tamże 
śk ład fortepianów  now ych i 
ogranych do w ypożyczen ia .

  (198)

F ortepiany, pianina (Mignony] 
są do nabycia ul. Sykstuska 1. 

24 na II. piętrze- (179)
T f \o  3. inarca muszą być sprze 
J U  dane: garnitur salonowy: 2 kana
py, 2 duże 6 małych foteli, 2 tabo
rety obciągnięta materją rypsową 
koloru pompadour, 2 stoły przed 
kanapy, 2 dywany, dwie par firanek, 
lustro duże, troumotka, damski sto
lik, 9 obrazów, pająk, lampa salo
nowa, dywan gobelinowy; wszystko 
nowe bez skezy. (2oS)

Sierotę bez ojca i matki po oby
watelu miejskim w 13 roku z 

ukończoną II. normalną, umysłowo 
dobrze, we wzroście, nie bardzo 
rozwiniętą i troelię"ehromą, w ogó
le pojętną, chętną i miłegc usposo
bienia, ktoby zechciał przyjąć,1 
raczy się zgłosić pod adresem : Nr.; 
domu 42 w Dukli. [201)

W i e j s k ą  m a n ik ę  zdrową lat 
22 poleca biuro Were.-zezyń- 

skiego ul. Krakowska 1. 20.

Wy sp rzed a ż  k ora li i biżuterji 
„oralowyeh z powodu zwinię

cia handlu po znacznie zniżonych 
cenach przy ul. Koralnicbiej 1. 4. 

___________________  (204)

Na sprzedaż realność luo plae 
ul. św. Mikołaja 1. 4. [191)

Ifoukania i sklepy.
berża składająca sięj z sześciu 

_  pokoi, sali bilardowej, kuchni, 
spiżarni, doskonałej piwnicy, lodo 
wm, i t. d. jest w Bolechowie.«do 
wynajęcia. Bliższą wiadomość- u- 
dzieli właścicielka domu p. E 
trowiez w Czołhanaeh, p. Bolecliów. 
________________________ (1--9)

Stajnia na 4 konie i wozownia 
są zaraz do najęcia przy; ul. 

Halickiej 1. 58. Bliższa wiadomość 
tamże na I. piętrzę.__________ (105)

Na ni. J a g ie llo ń sk ie j , 1. 8 je s
do najęcia od 1 kwietnia eałe- 

pierwsze piętro składające się z 5 
pokoi, kuchni, pokoju dla kucharki i 
spiżarni. Bliższa wiadomość ul. .Sło
wackiego 1. 0. 1. piętro na lewo.

■  ■ n  §

Pryw atna korespondencja
Zosiu ! nie bądź granitem ! nie 

zasłaniaj się tak że cię poznać nie 
można! całując ukochane łączki, pro
szę o przybycia Twe do SS. w Ka
miennej Woli na wieczór o godz. 7. 
diiia 3/3 koniecznie ! (202)

Wydawca: Wojciech Maniecki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Drukarnia aKuijer& Lwowskiego.*

Rewakewicz Henryk


